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Volkswagen golf z wypo-
życzalni samochodów zwrócił 
uwagę patrolujących Krapko-
wice policjantów, bo wjechał 
w jednokierunkową ulicę 
Drzymały i jechał pod prąd. 
Było po godzinie 22.30. 
Mundurowi dali kierowcy 
sygnał do zatrzymania, ale 
on zaczął uciekać. Uciekając, 
łamał różne przepisy drogo-
we. Pod prąd jechał jeszcze 
następnie ulicą Podgórną 
(obok PKS), a także od ryn-
ku do ronda przy Opolskiej. 
Dwukrotnie wyprzedzał na 
podwójnej linii ciągłej, a tak-
że na przejściu dla pieszych… 
Przejechał przez Krapkowice 
i z dużą szybkością wjechał 

do Gogolina, gdzie następnie 
stracił panowanie nad pojaz-
dem i dachował w pobliżu 
piekarni przy ulicy Krap-
kowickiej. Już na samym 
�niszu pościgu dodatkowo 
doszło do stłuczki radiowozu 
z golfem, w wyniku czego 

uszkodzony został zderzak 
policyjnego auta. 

- Kierowca miał szczęście, 
bo pomimo dachowania auta 
nic mu się nie stało – relacjo-
nuje sierżant sztabowy Ewelina 
Karpińska z krapkowickiej ko-

mendy policji. - Po wylegity-
mowaniu go i sprawdzeniu w 
policyjnych bazach okazało się, 
że 27-letni mieszkaniec gminy 
Gogolin nie posiada upraw-
nień do kierowania pojazdami 
mechanicznymi. Kierujący był 
trzeźwy, ale jego zachowanie 
wskazywało, że może być pod 
wpływem narkotyków. Męż-
czyzna został doprowadzony 
do policyjnego aresztu. W 
związku z podejrzeniem, że w 
trakcie kierowania pojazdem 
mógł być pod działaniem środ-
ków odurzających, do dalszych 
badań laboratoryjnych pobra-
na została jego krew.

Dokończenie na str. 2.

Pierwsze obawy pojawi-
ły się w momencie, gdy na 
terenie kopalni Górażdże 
doszło do ataku na rodzinę 
mu�onów. Przypominamy, 
iż została tam zagryziona 
ciężarna samica. Stuprocen-
towej pewności, że sprawcą 
był wilk, nie ma, aczkolwiek 
mieszkańcy zaczęli podejrze-
wać, iż przy ich wiosce poja-
wiają się te zwierzęta.

Nawet jeżeli byłyby to 
wilki, należałoby postawić 

Pościg 
jak w filmie

Sceny jak z filmu rozegrały się w nocy z niedzieli na poniedziałek na ulicach Krapkowic i Gogo-

lina. Volkswagen golf nie zatrzymał się do kontroli drogowej, a kilkunastominutową ucieczkę 
przed policyjnym radiowozem zakończył dachowaniem. Uszkodzony został też radiowóz. Na 
szczęście nikt nie został ranny.

Wilki – bać się czy nie?
W ostatnim czasie coraz częściej słyszy się wśród górażdżan, iż w tamtejszych lasach najprawdo-

podobniej pojawiają się wilki. Wieść szybko podłapali inni mieszkańcy gminy, a niektórzy przestali 
nawet chodzić do lasu w obawie przed atakiem. Czy słusznie? Czy jest się czego obawiać?

fundamentalne pytanie: 
czy jest się czego obawiać? 
Oczywiście w bajkach jak 
i stereotypowym myśleniu 
uchodzą one za niebezpiecz-
ne zwierzęta. Niemniej liczy 
się merytoryczna wiedza 

przyrodnicza. Ta zaś sprawę 
opisuje zupełnie inaczej.

- Ataki wilków na czło-
wieka to coś jak św. Graal: 
każdy wie, że istnieje, ale 
nikt go nie widział – komen-
tuje Rafał Świerad, lokalny 
działacz proekologiczny i 
przyrodnik. - Jest zrozumia-
łe, że ludzie boją się niezna-
nego i należy to uszanować.

Dokończenie na str. 4.

Zdarzenie miało miej-
sce tuż po godzinie 17.00. 
Sprawcą kolizji był 34-latek 
kierujący hyundaiem, który 
jechał od strony Kędzie-
rzyna–Koźla. Z jego relacji 
wynika, że najprawdopo-
dobniej przysnął w wyniku 
zmęczenia na moment za 
kierownicą i z tego powodu 
zjechał na drugi pas ruchu. 
Zderzył się z prawidłowo ja-

dącym fordem, którym po-
dróżowała 35-letnia kobieta 
wraz z dziećmi. Na szczęście 
nikt nie został ranny, choć 
samochody znacznie ucier-
piały. Sprawca kolizji został 
ukarany 500-złotowym 
mandatem i punktami kar-
nymi. Oboje kierujący byli 
trzeźwi.

(bes), 
 fot. Prostozopolskiego

Czołówka  
w Ligocie

W środę 12 maja doszło do zderzenia 
czołowego dwóch osobówek w Ligocie 
Krapkowickiej. 
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Dokończenie ze str. 1.

27-latek, jak wyliczono, 
podczas ucieczki zebrał łącz-
nie 35 punktów karnych. 
Kierowca nie zostanie jed-
nak ukarany tymi punktami 
ze względu na brak prawa 
jazdy. Zamiast tego odpowie 
przed sądem m.in. za jazdę 
bez uprawnień, inne wykro-
czenia i przestępstwo nieza-

trzymania się do kontroli 
drogowej. Grozi mu kara 
nawet do 5 lat więzienia.

Kwestią do wyjaśnienia 
jest również to, w jaki spo-
sób 27-latek pozyskał golfa z 
wypożyczalni, nie mając pra-
wa jazdy. Policja wyjaśnia, 
kto wypożyczył samochód i 
jak to się stało, że mieszka-

niec Gogolina zasiadł za jego 
kierownicą.

(bes), fot. Prostozopolskiego

Pościg jak w filmie

Do kolizji doszło tuż 
przed godziną 8.00. Sprawcą 
zamieszania był 61-letni kie-
rujący BMW mieszkaniec 
gminy Krapkowice, który 
jadąc od strony Krapkowic, 
skręcał w lewo na posesję. 
Nie upewnił się jednak, czy 
droga jest wolna i wymusił 
pierwszeństwo na nadjeżdża-
jącym busie marki Iveco, za 

którego kierownicą siedział 
34-latek. Iveco odbiło się 
od BMW i uderzyło prze-
jeżdżający drogą samochód 
marki Audi, kierowany 
przez 45-letniego obywatela 
Niemiec. 

Mało tego: BMW pod 
wpływem uderzenia częścio-
wo obróciło się, tak że auto 
zarzuciło na chodnik i tył 

pojazdu uderzył w przecho-
dzącego akurat 79-letniego 
pieszego… Na szczęście 
uderzenie okazało się lekkie 
i nikomu nic się poważnego 
nie stało. 

Kierowca BMW został 
ukarany 500-złotowym 
mandatem oraz 6 punktami 
karnymi 

(bes) 

Kierowcy i pasażerowie trzech aut oraz przypadkowo przechodzący 
chodnikiem pieszy to uczestnicy zdarzenia drogowego, jakie miało 
miejsce w Pietnej na drodze wojewódzkiej 416 w piątek 14 maja. 
Doszło do sporego zamieszania i wszyscy mieli sporo szczęścia, bo 
nikt nie został ranny.

Auta jak domino

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Dwoje piratów drogo-
wych zatrzymanych zostało 
we wtorek 11 maja. Pierw-
szy o godzinie 11.06 wpadł 
49-letni kierowca opla, 
mieszkaniec Zdzieszowic. 
W Ściborowicach, gdzie 
obowiązuje dozwolona mak-
symalna prędkość 50 km/h, 
jechał, mając 104 na liczniku. 

25 minut później po-
licyjny wideorejestrator 
nagrał kolejne auto jadące 
zbyt szybko przez Nowy 
Dwór Prudnicki. Za kierow-
nicą opla siedziała 34-latka 
z Głogówka. Na liczniku 

miała 110km/h. Przekroczy-
ła dozwoloną prędkość o 60 
km/h/ 

W środę 12 maja tuż 
przed godziną 15.00 Spe-
ed złapał trzeciego pirata. 
41-letni kierujący mazdą, 
mieszkaniec gminy Strze-
leczki, „pruł” przez Pietnę 
106 km/h. 

Cała trójka została uka-
rana wysokimi mandatami 
(400-500 zł), 10 punktami 
karnymi, na 3 miesiące pira-
tom zostało również zatrzy-
mane prawo jazdy.

(bes)

We wtorek 11 maja o 
godzinie 8.50 w Ściborowi-
cach zderzyły się samochody 
marki Audi i Peugeot. Za-
winiła 49-letnia kierująca 
peugeotem, która wjechała 
na główną drogę w kie-

runku Nowego Dworu z 
podporządkowanej drogi, 
wymuszając pierwszeństwo 
na przejeżdżającym audi. Za 
kierownicą zmierzającego w 
stronę Krapkowic audi sie-
dział 44-latek. Peugeot wje-

chał mu w bok. Sprawczyni 
zdarzenia ukarana została 
300-złotowym mandatem 
oraz punktami karnymi.

Tego samego dnia około 
godziny 18.00 doszło do 
zdarzenia drogowego na 

W poniedziałek 10 maja 
krapkowiccy policjanci za-
trzymali dwie osoby, które 
zdecydowały się na jazdę 
jednośladem po alkoholu. 
Pierwszy delikwent wpadł 
w Żużeli o godzinie 20.10. 
Jechał drogą krajową 45 
i jego nierówny tor jazdy 
zwrócił uwagę policjantów z 
przejeżdżającego radiowozu. 

W badaniu alkotesterem wy-
dmuchał blisko 0,5 promila.

Tej samej nocy, tuż przed 
godziną 0.00, nietrzeźwy 
rowerzysta został zatrzymany 
przez patrol drogowy tym 
razem w Walcach. Jechał 
slalomem ulicą Lipową. 
38-letni mieszkaniec gminy 
miał w organizmie ponad 2 
promile alkoholu, ale na do-

datek ukarany został również 
za niestosowanie się do obo-
wiązku zakrywania nosa i ust. 
W sumie zebrał 2 mandaty.

Pijany rowerzysta ujaw-
niony został również w 
niedzielę 16 maja tuż przed 
godziną 19.00 w Krępnej na 
ulicy Cegielnianej. To rekor-
dzista nie tylko tego tygodnia, 
ale prawdopodobnie całego 

minionego roku. 60-latek po-
ruszał się na dwóch kółkach, 
mając blisko 3 promile alko-
holu! O ile w dwóch poprzed-
nich przypadkach rowerzyści 
ukarani byli mandatami w 
wysokości 500 zł za popeł-
nione wykroczenie, w tym 
wypadku sporządzony został 
wniosek do sądu o ukaranie.

(bes)

Prawko  
za pośpiech

W minionym tygodniu kolejnych troje kieru-

jących straciło na 3 miesiące prawo jazdy za 
zbyt szybką jazdę. To efekt działań policyj-
nej grupy Speed.

Rekordzista  
miał prawie 3 promile

W ostatnich tygodniach i miesiącach jest wyraźnie mniej zatrzymanych nietrzeźwych kierow-

ców samochodów. Sporo jest jednak wciąż pijanych rowerzystów. 

Dwie kolizje
W minionym tygodniu miało miejsce sporo kolizji, m.in. tego samego dnia – w Żyrowej i 
w Ściborowicach.

skrzyżowaniu ulic Domań-
skiego i Myśliwca. 23–letni 
kierujący samochodem mar-
ki Daewoo Lanos nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu 
21-letniej kierującej merce-
desem. Oboje byli trzeźwi. 
Sprawca został ukarany 
mandatem w wysokości 500 
zł oraz punktami karnymi. 

(bes)
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„Ten polny przesmyk 
znajduje się dokładnie po-
między osiedlem Fabrycz-
nym a wojskową bocznicą 
kolejową. Ciągnie się wzdłuż 
płotu ogródków działkowych. 
(…) Pamiętam, jak ta droga 
wyglądała jeszcze kilkanaście 
lat temu. Przebiegała ona 
zaraz przy pobliskim płocie 
działkowym. Korzystali z niej 
nieliczni działkowcy, którzy 
pielęgnują tam jeszcze swoje 
ogródki działkowe w okolicy 
osiedla Fabrycznego oraz 
korzystają też z niej miesz-
kańcy tegoż osiedla oraz tej 
części miasta. Sam też czasami 
korzystam z tej drogi. Starsi 
mieszkańcy traktowali tę 
drogę jako bardzo wygodny i 
bezpieczny skrót pozwalający 
dojechać na cmentarz, do Li-
dla, do Biedronki. Wiadomo, 
że starsze osoby szukają dla 
siebie jak najbezpieczniejszej i 
najkrótszej możliwości dotar-
cia do różnych punktów po-
zwalających na zaspokojenie 
podstawowych potrzeb. Dro-
ga, mimo że polna, zawsze 
była w miarę równa, wygod-
na, nie jeździły tam samocho-
dy, przez co była dodatkowo 

bezpieczna. Nawet podczas 
niepogody bez problemów 
dało się nią swobodnie jechać. 
Jednak z biegiem lat wzdłuż 
działkowego płotu zaczęły 
rozrastać się drzewka i różne 
krzewy. Tym samym ludzie 
zaczęli tę rozrastającą się ro-
ślinność omijać. Siłą rzeczy, z 
biegiem lat, droga zaczęła się 
przesuwać na pobliskie pole, 
przez co zaczęły się powolut-
ku tworzyć problemy, gdyż 
właściciel pobliskiego pola 
starał się je uprawiać zgodnie 
z granicą, a mieszkańcy rozjeż-
dżali tę uprawę. Tym samym 
z wygodnej drogi zaczął się 
powoli robić niewygodny 
trakt. Przysłowiowym gwoź-

dziem do trumny okazała 
się budowa nowej komendy 
policji. Ciężarówki oraz ciężki 
sprzęt, który pracował przy 
porządkowaniu terenu wo-
kół nowego obiektu policji, 
zaczęły jeździć tą drogą, tym 
samym została ona całkowicie 
zniszczona. Widać, że sprzęt 
tam jeżdżący parę razy utknął 
w błocie. Aby omijać błotni-
ste fragmenty, zaczęto jeździć 
po wspomnianym pobliskim 
polu. Na tę chwilę wygląda 
to wszystko fatalnie. Istnieje 
też obawa, że właściciel pola 
rozpocznie prace i gdy zacznie 
uprawę zgodnie z granicą, to 
nie będzie już możliwości prze-
jazdu tą polną drogą. Widać, 

że �rma, której ciężki sprzęt 
korzystał z tej polnej drogi, 
próbowała ją jakoś wyrównać, 
jednak zrobiono to nieudolnie 
i zamiast cokolwiek polepszyć, 
to jeszcze bardziej ją zniszczo-
no, robiąc przy okazji spory 
uskok wzdłuż płotu działek 
oraz niszcząc pobliskie pole. 

Może ktoś z gminy pochyli 
się nad mieszkańcami osiedla 
Fabrycznego i pomoże po-
nownie udrożnić, wyrównać i 
uporządkować tę drogę zgod-
nie z jej granicami. Wyma-
gałoby to usunięcia drzewek 
i krzaków, które przez lata 
narosły wzdłuż działkowego 

płotu. Pozwoliłoby to znów 
na wygodne i bezpieczne ko-
rzystanie z wygodnego bocz-
nego dojazdu do centrum 
przez mieszkańców fabrycznej 
części miasta.”

(mar)

Z wygodnej drogi niewygodny trakt
Do naszej redakcji zgłosił się czytelnik (nazwisko i imię znane redakcji) z interwencją dotyczącą fatalnego stanu polnej drogi, która znajduje 
się na tyłach osiedla Fabrycznego. Poniżej publikujemy jego list.

Ciężarówki oraz ciężki sprzęt zaczęły jeździć tą dro-
gą i nawet one utknęły w błocie.
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Dokończenie ze str. 1.

 Jednak proszę sobie zadać 
pytanie, kto ma większe powo-
dy do strachu? Zwierzę, które 
przez ostatnie 200 lat zostało 
prawie doszczętnie wytępione 
przez człowieka, czy człowiek, 
na którego z zasady wilk nie 
poluje?

Zdaniem przyrodnika 
sytuacja z Górażdży, gdzie 
zwierz w typie wilka zabija 
owcę mu�ona, nie może być 

potencjalnym zagrożeniem 
dla ludzi, gdyż drapieżnik 
odczuwa respekt przed czło-
wiekiem. Tylko wilk, który 
wielokrotnie podchodzi pod 
ludzkie zabudowania i nie boi 
się człowieka, powinien być 
bacznie obserwowany, gdyż 
nie zachowuje się normalnie. 
Jak tłumaczy ekolog, takie sy-
tuacje miały miejsce w historii, 
gdy zwierzę żywiło się resztka-

mi wyrzucanymi przez ludzi i 
zwyczajnie tak było przez ludzi 
wychowane.

- Często w zniknięciu wilka 
pomaga np. usunięcie źródła 
pokarmu, po który wilk przy-
chodzi pod ludzkie zabudowa-
nia – dodaje Świerad. - Wilk 
jako długodystansowiec ruszy 
zapewne dalej i nie będzie nie-
pokoił swoją obecnością ludzi.

Tylko w takich przy-
padkach nie należy puszczać 
samopas psów, a zwierzęta 
gospodarskie w odpowiedni 
sposób zabezpieczyć. Ponadto 
w lesie (zgodnie z panującym 
prawem) trzeba trzymać psy 
na smyczy.

- Człowiek nie ma żad-
nych powodów do niepoko-
ju – dopowiada. - Warto tu 
podkreślić, że wilk wychowany 

Wilki – bać się czy nie?
w dziczy nie stanowi dla czło-
wieka żadnego zagrożenia, a 
straszenie nim świadczy tylko 
o braku odpowiedniej wiedzy.

Wiedzę na ten temat 
można poszerzyć m.in. dzięki 
dostępnym materiałom na 
stronie Stowarzyszenia dla 
Natury „Wilk” w zakładce „Jak 
chronić wilki – postępowanie z 
niepłochliwymi wilkami”.

- Ze swojej strony deklaru-
ję pośrednictwo w kontakcie 
z naukowcami ze stowarzy-
szenia, o ile zajdzie oczywiście 
taka potrzeba – dopowiada 
przyrodnik. - Jeśli ktoś chciałby 
zadać jakieś pytanie, proszę się 
ze mną kontaktować. Redakcja 
TK ma na mnie namiary.

Jak dowiedzieliśmy się z 
innego, niezależnego źródła 
naukowego, ataki wilków na 
człowieka występują niezwykle 
rzadko. Ogółem od 2000 roku 
na całym świecie odnotowano 

20 przypadków zgonów spo-
wodowanych przez atak dra-
pieżców. Przez całe stulecie na 
kontynencie Ameryki Północ-
nej potwierdzono dwa przy-
padki śmierci spowodowanej 
przez atak wilka. Od II wojny 
światowej w Polsce nie odno-
towano żadnego przypadku 
śmierci człowieka z tego powo-
wdu. Im dalej wstecz, tym hi-
storie o rzekomych atakach są 
coraz bardziej niewiarygodne i 
trudniejsze do zwery�kowania.

Podsumowując, wilk wy-
chowany wśród pobratymców 
własnego gatunku i niedo-
karmiany przez człowieka nie 
stanowi dla człowieka żadnego 
zagrożenia, co nie znaczy, by 
przy spotkaniu z nim (tak jak 
z innymi dziko żyjącymi zwie-
rzętami) lekceważyć zasady 
„leśnego BHP”.

(mim), fot. freepik

Dodatkowy zasiłek opie-
kuńczy przysługuje nie tylko 
gdy szkoła, żłobek, przedszkole 
zostały zamknięte, ale też jeśli 
konkretna placówka funkcjonuje 
w ograniczonym zakresie i nie jest 
w stanie zaopiekować się wszyst-
kimi dziećmi.  

Zasiłek opiekuńczy – zarów-
no dodatkowy z powodu CO-
VID-19, jak i przyznawany na 
zasadach ogólnych – wynosi 80 
proc. wynagrodzenia. Wypłaca 
się go za każdy dzień, w którym 
sprawowana jest opieka, również 

za dni ustawowo wolne od pracy. 
Warunkiem wypłaty świadczenia 
jest podleganie przez rodzica 
ubezpieczeniu chorobowemu. 

Dodatkowego zasiłku nie 
wlicza się do puli 60 dni zasiłku 
opiekuńczego w roku kalen-
darzowym, które przysługują 
rodzicom na ogólnych zasadach. 
Z dodatkowego zasiłku opiekuń-
czego mogą skorzystać rodzice, 
którzy sprawują osobistą opiekę 
nad dzieckiem do 8. roku życia. 
Ponadto rodzice dzieci w wieku 
do 16 lat, które mają orzeczenie 

o niepełnosprawności, do 18 lat, 
które mają orzeczenie o znacz-
nym lub umiarkowanym stopniu 
niepełnosprawności, do 24 lat, 
które mają orzeczenie o potrzebie 
kształcenia specjalnego.

ZUS nie wypłaci zasiłku, jeśli 
dziecko ma zapewnioną opiekę, 
np. przez drugiego z rodziców, 
który korzysta z urlopu rodziciel-
skiego, wychowawczego lub jest 
bezrobotny. 

Nie zmieniły się zasady wy-
stępowania o dodatkowy zasiłek 

opiekuńczy. Aby otrzymać do-
datkowy zasiłek opiekuńczy, wy-
starczy złożyć u swojego płatnika 
składek, np. pracodawcy, zlece-
niodawcy, oświadczenie o spra-
wowaniu opieki nad dzieckiem 
Oświadczenie to jest jednocześnie 
wnioskiem o dodatkowy zasiłek 
opiekuńczy. Osoby prowadzące 
działalność pozarolniczą skła-
dają oświadczenie w ZUS. Bez 
oświadczenia ZUS albo płatnik 
składek nie wypłaci zasiłku.

Joanna Bassek

Dodatkowy zasiłek opiekuńczy  
dla rodziców wydłużony

Dzieci z klas 1-3 wróciły już do szkół. Jednak w przypadku nagłego zamknięcia placówki 
edukacyjnej z powodu koronawirusa, rodzice będą mogli skorzystać z dodatkowego za-

siłku opiekuńczego. Ta opcja została wydłużona do 23 maja.
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„Czas jest najlepszym lekarstwem na smutek, 

a wspomnień nikt nam nie odbierze, zawsze będą z nami”

Pani Annie Zamojskiej-Nocoń 

Dyrektorowi Publicznego Przedszkola 

z Oddziałem Integracyjnym w Strzeleczkach

oraz jej Rodzinie i Bliskim

wyrazy głębokiego współczucia 

i szczerego żalu z powodu śmierci

Matki
składają 

Wójt Gminy Strzeleczki 

oraz pracownicy Oświaty

Podziękowania

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach

 dzielili z nami smutek i żal, okazali wiele

serca i życzliwości oraz uczestniczyli 

w uroczystościach żałobnych

 śp. Bernarda Dudek
Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, 

Delegacjom za okazaną pomoc, współczucie,

wieńce i kwiaty serdeczne podziękowania 

składają 

żona Teresa oraz córki z rodzinami

W marcu br. informo-
waliśmy o wnioskach złożo-
nych przez mieszkańców w 
ramach Inicjatyw Społecz-
nych Miasta Gogolin. Jeden 
z nich dotyczył urządzenia 
publicznego wybiegu dla 
psów. Wniosek został przy-
jęty do realizacji, ale - jak 
pisaliśmy – pod znakiem 
zapytania stanęła wtedy jego 
lokalizacja. Tę proponowaną 
przez wnioskodawców (za 
kościołem, przy torach ko-
lejowych) zanegował urząd 
z tego powodu, że według 
planu zagospodarowania 
przestrzennego mają tam 
być lokalizowane usługi, 
natomiast na proponowa-
ną przez urzędników (przy 
Centrum Bioróżnorodności) 
nie zgodzili się wnioskodaw-
cy, z powodu jej zbyt dużego 
oddalenia od centrum mia-
sta. Rozpoczęto poszukiwa-
nia nowej lokalizacji i w wy-
niku konsultacji i dyskusji 
ustalono, że psi park będzie 
urządzony na działce w są-

siedztwie Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie (za apteką). 
Już teraz jest tam teren spa-
cerowy, są drzewa, ścieżki, 
ławeczki… Część tego par-
ku zostanie wydzielona dla 
czworonogów (teren bezpo-
średnio przylegający do ulicy 
Krapkowickiej – nie), do 
tego dodana zostanie część 
trawiasta, która obecnie nie 
jest zagospodarowana (aż do 
składu budowlanego). W 
sumie psi wybieg ma liczyć 
ok. 8 arów. 

- Uznaliśmy, że ta lo-
kalizacja to dobry pomysł, 
już teraz część ludzi chodzi 
tam z psami - mówi Rafał 
Świerad, który wraz z żoną 
Beatą był autorem wniosku. 
– Praktycznie z każdej części 
Gogolina można będzie tam 
przejść w ramach spaceru z 
psem i puścić go ze smyczy, 
by pobiegał i pobawił się z 
innymi czworonogami. To 
mieszkańcy zwracali uwagę, 
że w Gogolinie też przydał-

by się psi park i mamy też 
już sygnały, że cieszą się, że 
wniosek będzie realizowany. 
Luźno biegające psy powin-
ny również zniknąć z innych 
miejsc, co budzi często oba-
wy rodziców dzieci. 

Świeradowie podkreślają, 
że urzędnicy podeszli do te-
matu bardzo pozytywnie i to 
jak ma wyglądać psi wybieg 
również jest konsultowane. 
Rozważano kilka lokalizacji, 
ale tę uznano jako najlepszą. 
Teren ma zostać ogrodzony, 
wejścia będą wyposażane w 
„śluzy” (zamykany na furtki 
teren przechodni), które za-
pobiegną przypadkowemu 
wybiegnięciu zwierzęcia z 
parku na drogę, ma być psia 
piaskownica (do kopania), 
poidła na wodę i natural-
ne przeszkody do biegania 
(głazy, kłody drzew, korzenie 
itp.). Rozważany jest ba-
sen… I najważniejsze: aby 
psi park spełniał swoją rolę, 
musi tam być zachowana 

czystość, przyprowadzający 
psy będą mieli obowiązek 
posprzątać po swoim pupilu, 
jeśli wypróżni się na terenie 
wybiegu. Dlatego będą też 
kosze na psie odchody wraz 
z podajnikami woreczków 
do pobrania. Na realizację 
projektu w sumie przezna-
czone jest w budżecie gminy 
50 tys. zł.

- Obecnie trwa wycena 
tego zadania i plan jest taki, 
że w czasie wakacji chcemy 
już przystąpić do jego reali-
zacji – mówi wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert. – Zanim 
dojdzie do otwarcia, musi 
również zostać opracowany 
regulamin, w którym będzie 
określone, jakie zasady będą 
obowiązywać w tym miej-
scu, tak aby było tam bez-
piecznie i czysto. W takich 
parkach właściciele sprzątają 
po swoich czworonogach i 
wtedy spełniają one swoją 
rolę. 

(bes)

Psi park będzie  
za apteką

Przedsięwzięcie dedykowane czworonogom i ich właścicielom będzie zrealizowane już latem br. 
Po konsultacjach i dyskusjach wybrano lokalizację.  
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ZARZĄD POWIATU KRAPKOWICKIEGO

 stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2020 r. poz.1990 
z późn.zm.)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krapkowi-
cach przy ul. Kilińskiego 1 oraz na stronie internetowej Sta-
rostwa Powiatowego w Krapkowicach został wywieszony na 
okres 21 dni wykaz nieruchomości położonej w Grocholu-
biu gmina Walce, oznaczonej  w operacie ewidencji gruntów 
i budynków jako działka nr 1443/1 z mapy 2, stanowiącej 
własność Powiatu Krapkowickiego

Przedszkolnych kwasów 

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 

Afera związana ze skar-
gami skutkującymi zawiesze-
niem i późniejszym odwoła-
niem ze stanowiska dyrektor 
Przedszkola Publicznego nr 
2 w Krapkowicach wciąż nie 
wygasa. Sprawa jest pełna 
zawiłości, a im bardziej się 
jej przyglądamy, tym mniej 
oczywiste stają się tu poszcze-
gólne „fakty” i ustalenia. W 
poprzednim wydaniu „TK” 
zamieściliśmy artykuł pt. 
„Znów afera w przedszkolu” 
na temat listu otwartego rad-
nej Marii Karweckiej, która 
zawiadomiła burmistrza i 
kuratora oświaty o niewła-
ściwej i mogącej mieć wręcz 
znamiona przestępstwa (w 
jej ocenie) sytuacji, gdy na 
terenie przedszkola zbierane 
były podpisy pod protestem 
przeciwko powrotowi Agaty 
Juszczyk do pracy w placów-
ce i gdzie podobno miało 
dochodzić do znieważania 
jej jako funkcjonariusza pu-
blicznego. Tak jak pisaliśmy, 
pełniąca obowiązki dyrektora 
(właśnie od dnia 6 maja) 
Klaudia Pierzkała stwierdziła 
jednak, że nic o takich dzia-
łaniach jej nie wiadomo. I 
jak można mniemać, takie 
wyjaśnienia złożyła również 
do urzędu gminy…

A co na to burmistrz?
Z zapytaniem w tej spra-

wie zwróciliśmy się już (też 
6 maja !)do burmistrza An-
drzeja Kasiury jako organu 
prowadzącego przedszkole 
(konkretnie do niego zaadre-
sowany był bowiem zarówno 
protest rodziców, jak i zawia-
domienie radnej). Burmistrz 
jak zawsze nie odpisał - takie 
sytuacje powtarzają się, gdy 
zadajemy trudne pytania. 
Odpowiedź nadesłał nam 
za to sekretarz gminy Ha-
rald Brol, niestety już po 
zamknięciu składu do druku 
krapkowickich stron (10 
maja przed godziną 13.00). 
Niestety też, odpowiedź ta 
nie odpowiada na wszystkie 
zadane pytania i poruszone 
kwestie, a jedynie na wybra-
ne. Na zasadnicze pytanie, 
jakie burmistrz podejmie 
działania w sprawie opisanej 
przez radną, sekretarz gmi-
ny odpisuje, że „Burmistrz 
Krapkowic wystosował pi-
smo do wicedyrektora przed-
szkola z prośbą o wyjaśnienie 
sytuacji, o której pisze radna 
Maria Karwecka”. Na temat 
złożonego protestu (czy został 
złożony i czego konkretnie 
dotyczy) nie dowiedzieliśmy 
się aż do dnia składu tego 

wydania „TK” również nic. 
Urząd pisze za to o piśmie 
złożonym przez rodziców, tak 
jakby chodziło o jakiś inny 
dokument: „w dniu 6 maja 
br. Burmistrz Krapkowic 
spotkał się z nauczycielami i 
przedstawicielem rodziców 
dzieci uczęszczających do PP 
Nr 2 w Krapkowicach. Pod-
czas spotkania przedstawiciel 
rodziców przekazał pismo, 
w którym rodzice twierdzą, 
że obecnie atmosfera w 
przedszkolu jest partnerska, a 
współpraca układa się bardzo 
dobrze, widać zaangażowa-
nie, otwartość, życzliwość i 
serdeczność nauczycieli oraz 
terapeutów”. 

Pytaliśmy jeszcze o dwie 
kwestie: czy decyzja o od-
wołaniu Agaty Juszczyk jest 
prawomocna, gdyż z pisma 
sformułowanego przez radną 
Karwecką wynika, że pomi-
mo odwołania (decyzją bur-
mistrza z 10 lutego br.) for-
malnie Agata Juszczyk jednak 
wciąż jest dyrektorem pla-
cówki i nieo�cjalnie dowie-
dzieliśmy się, że tak właśnie 
jest z powodu odwołania, 
jakie złożyła w tej sprawie do 
wojewody. Zapytaliśmy też 
o zgodność z przepisami tej 

decyzji, gdyż radna sugeruje 
tu wyraźnie naruszenia… 
Odpowiedzi na te pytania nie 
uzyskaliśmy (choćby wymija-
jącej) i można zastanawiać się 
dlaczego…

Nieprawidłowości były 
– ale czyje? 

Nie oceniając w żaden 
sposób zasadności skarg ro-
dziców i pracowników oraz 
zawartych tam argumentów 
i nie aspirując bynajmniej 
do tego, afera w przedszkolu, 
a konkretnie postępowanie 
i decyzje urzędników w tej 
sprawie od miesięcy budzą 
poważne wątpliwości, które 
m.in. wyrażone zostały w po-
stanowieniu Rzecznika Dys-
cyplinarnego dla Nauczycieli 
przy Wojewodzie Opolskim 
z 9 marca 2021 roku o za-
kończeniu i umorzeniu po-
stępowania wyjaśniającego. 
Postępowanie umorzono, 
gdyż nie stwierdzono istot-
nych nieprawidłowości ze 
strony dyrektorki. Jak można 
przeczytać, postępowanie 
prowadzone przez ten organ 
– który pełni rolę sądu zawo-
dowego dla nauczycieli – „nie 
potwierdziło sytuacji, które 
miałyby znamiona uchybie-
nia godności zawodu nauczy-
ciela lub jego obowiązkom”. 

Co ciekawe ów rzecznik 
wytyka jednak nieprawi-
dłowości w postępowaniu 
i podejmowaniu decyzji 
organowi prowadzącemu, 
czyli gminie reprezentowa-
nej przez burmistrza. M.in. 

– co kluczowe - brak rozpo-
znania skarg złożonych do 
burmistrza „zgodnie z wła-
ściwością”, brak wery�kacji 
zarzutów i osób skarżących 
się. Jak wiadomo, burmistrz 
sam skargami się nie zaj-
mował, tylko skierował je 
do rady miejskiej i to radni 
uznali je za zasadne. Zarów-
no przed wydaniem decyzji o 
zawieszeniu Juszczyk w maju 
2020, jak i przed decyzją 
o ponownym zawieszeniu 
w październiku 2020 nie 
przeprowadził postępowania 
wyjaśniającego, nie dał też jej 
„możliwości ustosunkowania 
się do zebranych materiałów 
w tej sprawie”. Co więcej, te 
same uchybienia wystąpiły 
przy decyzji odwołania ze 
stanowiska… Rzecznik pod-
waża też rzetelność rozpozna-
nia skarg przed komisją rady 
miejskiej. Ponadto są różne 
uchybienia formalne. 

Takie postanowienie 
wymusza od burmistrza 
wspomniane wyżej wszczęcie 
postępowania administra-
cyjnego w sprawie uchylenia 
własnej decyzji dotyczącej 
zawieszenia Agaty Juszczyk. 
Decyzja ta, jak się dowie-
dzieliśmy, została wydana 22 
kwietnia! Tymczasem, gdy na 
opisywanej przez „Tygodnik 
Krapkowicki” sesji 23 kwiet-
nia radna Maria Karwecka 
pytała (i to kilkakrotnie, bo 
burmistrz wykręcał się od 
odpowiedzi), czy burmistrz 
przywróci odwołaną dyrek-
torkę do obowiązków, nie 

wspomniał o tym ani słowa! 
Powiedział, że decyzji w spra-
wie odwołania nie zmieni. 
Dodał też, że Agata Juszczyk 
nadal pozostaje jednak na-
uczycielem (zawieszonym) w 
placówce...

Dwa tygodnie później 
wybuchła afera z protestem 
rodziców i podpisami zbie-
ranymi rzekomo na terenie 
przedszkola. 

A jednak był protest!
Treść pisma z urzędu 

nadesłanego do redakcji w 
odpowiedzi na nasze pytania 
oraz treść postu zamieszczone-
go na pro�lu facebookowym 
gminy Krapkowice sugerują, 
że rodzice złożyli jedynie pi-
smo dotyczące obecnej dobrej 
atmosfery w przedszkolu. Ale 
jednak, jak ustaliliśmy, protest 
nie został zmyślony i podpisy 
rodziców faktycznie były zbie-
rane. Dokładnie: jest ich 89 
sztuk. Protest otrzymał 6 maja 
burmistrz, został też prze-
słany radnym rady miejskiej 
i do kuratora oświaty. „My 
niżej podpisani rodzice dzieci 
uczęszczających do Przedszko-
la nr 2 z Oddziałami Inte-
gracyjnymi w Krapkowicach 
czujemy się zaniepokojeni 
informacją przekazaną przez 
burmistrza (…) dotyczącą 
powrotu Pani Juszczyk do 
przedszkola na stanowisko 
nauczyciela” – czytamy w pi-
śmie. „Nie wyobrażamy sobie 
współpracy z Panią Juszczyk 
na jakimkolwiek stanowi-
sku (…) protestujemy żeby 

W sprawie kolejnego protestu rodziców, jaki wpłynął 6 maja, odnoszącego się do powrotu do pracy odwołanej dyrektorki Publicznego Przed-

szkola nr 2 w Krapkowicach, wciąż jest wiele znaków zapytania. Co ciekawe, jak się dowiedzieliśmy, burmistrz wszczął postępowanie admini-
stracyjne w sprawie uchylenia własnej decyzji dotyczącej zawieszenia Agaty Juszczyk. Wygląda to więc tak jakby treść protestu odnosiła się 
właśnie do tego postępowania… Chodzi o zawieszenie Juszczyk i w pełnieniu obowiązków dyrektora, i w pracy nauczyciela. Ale „odwieszenie” 
dyrektorki jest tu czystą teorią, bo w międzyczasie burmistrz zdążył ją przecież odwołać…
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ciąg dalszy
(…) była w bezpośrednich 
relacjach z naszymi dziećmi, 
a tym samym z nami”… 
Protestujący powołują się na 
zasadność skargi – czyli po-
stępowanie wyjaśniające rady 
miejskiej…

Rodzice oczywiście mają 
prawo składać protesty, wy-
rażać swoje zdanie, ciekawe 
czemu jednak do istnienia 
tego protestu burmistrz się 
nie przyznaje? I co z nim te-
raz zrobi? Przekaże znowu do 
rady miejskiej, by rozpatrzyła 
go za niego? 

- Pod zeszłoroczną skar-
gą na działania dyrektor 
podpisało się tyko pięcioro 
rodziców trójki dzieci. W 
reakcji na ich skargę opolski 
kurator oświaty przeprowa-
dził 4-5 czerwca 2020 r. w 
placówce kontrolę. I rodzice 
na    swoją skargę otrzymali 
już 19 czerwca 2020 roku 
odpowiedź kuratora, że 
zarzuty kierowane pod ad-
resem dyrektor PP2 się nie 
potwierdziły - przypomina 
radna Maria Karwecka. - 
Jednocześnie kurator oświaty 
odmówił Burmistrzowi An-
drzejowi Kasiurze wszczęcia 
postępowania dyscyplinarne-
go wobec dyrektor PP2. Ale 
Burmistrz nie chciał wtedy 
uznać tej decyzji i zawieszenia 
nie uchylił, pomimo braku 
postępowania dyscyplinar-
nego. A w listopadzie 2021 
r.    ponownie przesłał zawia-
domienie z tymi samymi za-
rzutami z małą korektą i tym 
razem komisja pochyliła się 
nad sprawą - ale 9.03.2021 
r. sprawę umorzyła z braku 
dowodów. Oznacza to, że 
zarzuty zawarte w skargach 
nauczycieli i rodziców nie 
mają podstaw i sprawa jest 
zakończona pozytywnie dla 
pani dyrektor.  Według mojej 
wiedzy burmistrz nie poin-
formował ani nauczycieli, 
ani rodziców o umorzeniu 
postępowania wyjaśniającego 

i o postanowieniu Rzecznika 
i Komisji Dyscyplinarnej dla 
Nauczycieli przy Wojewodzie 
Opolskim z marca 2021 r. 
Cała ta sprawa jest dziwna 
i budzi wiele wątpliwości. 
Mam wrażenie, że za pismem 
rodziców do burmistrza 
może kryć się pewna intryga 
i manipulacja. Co ciekawe, 
pod tym pismem podpisali 
się rodzice dzieci, które już 
nie uczęszczają do przedszko-
la oraz rodzice   dzieci, które 
dopiero zaczęły uczęszczać 
od września 2020 r., więc 
nie poznali oni nawet pani 
dyrektor. Są tam też podpi-
sani nauczyciele przedszkola 
i pracownicy obsługi…Pani 
Juszczyk natomiast wciąż 
formalnie jest dyrektorką tej 
placówki, bo procedura od-
woławcza przed Wojewodą 
Opolskim jeszcze trwa. Karta 
Nauczyciela i Kodeks Pracy 
nie przewiduje zwolnienie 
nauczyciela, tylko dlatego, 
że tak sobie ktoś życzy.  Tym 
bardziej, że pani Juszczyk w 
2019 roku wygrała konkurs 
organizowany przez burmi-
strza i uzyskała jednogłośną 
akceptację komisji konkur-
sowej. Żeby zwolnić nauczy-
ciela musiałby być ku temu 
poważny powód. A taki na 
dzień dzisiejszy nie istnieje, 
wbrew temu co próbują 
wmówić rodzicom nauczy-
cielki. Żaden z zarzutów nie 
został potwierdzony przez or-
gan wyznaczony do rozpatry-
wania skarg na nauczycieli. 
Nigdy też nie zasądzono wo-
bec niej mobbingu. Jak do-
tąd żadna z nauczycielek nie 
złożyła pozwu do sądu pracy, 
nie toczy się żaden proces 
sądowy. Nawet w postępo-
waniu prowadzonym przez 
Rzecznika Dyscyplinarnego 
świadkowie nie potwierdzili 
zasadności postawionych za-
rzutów, gdy zostali pouczeni 
o odpowiedzialności karnej 
za fałszywe zeznania…Jak do 
tej pory łamanie prawa wy-

kazano ale przez burmistrza 
i panią naczelnik wydziału 
oświaty.Jeśli, jak twierdzą 
nauczycielki, było tak źle to 
dlaczego wybrały ją na czwar-
tą kadencję, dlaczego nie ma 
dowodów na mobing? Rów-
nież organy ścigania, które 
zawiadamiał burmistrz, nie 
postawiły żadnych zarzutów! 
A jednak mam wrażenie,   że 
komuś bardzo zależy, by nie-
zależnie od faktów pozbyć się 
wykształconej, przygotowa-
nej do kierowania placówką, 
kompetentnej, kreatywnej, 
wielokrotnie nagradzanej 
i wyróżnianej i przez lata 
zaangażowanej w tworzenie 
placówki przyjaznej dzieciom 
i rodzicom, szczególnie nie-
pełnosprawnym, nie wiedzieć 
dlaczego, niewygodnej osoby.

Rodzice domagają się, 
by dyrektorka nie wracała 
do przedszkola, pytanie co 
zrobi w tej trudnej sytuacji 
burmistrz, który już wszczął 
przecież postępowanie uchy-
lające własną decyzję? I jak 
ten protest wpłynie na toczą-
ce się postępowanie? Można 
zgadywać. 

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz
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Partnerstwo Borów Nie-
modlińskich to organizacja, 
która słynie z zaskakujących 
i nietuzinkowych pomy-
słów. Ich celem jest uświa-
damianie mieszkańców 
Opolszczyzny, jeśli chodzi o 
aspekty związane z ochroną 
środowiska czy zmianami 
klimatu. Niedawno zakoń-
czono realizację podobnego 
przedsięwzięcia, którego 
efekty będzie można podzi-
wiać podczas deszczu. 

W ramach promowa-
nia używania deszczówki 
razem z �rmą GreenCon-
trast wykonano 13 gra�k 
w gminach Borów Niemo-
dlińskich. Widać je tylko 
wtedy, gdy pada deszcz. Na 
chodnikach można wtedy 
zobaczyć napis: Deszczówką 
podlewanie oszczędza wodę 
w kranie.

Jak wyjaśnia prezes Ja-
dwiga Wójciak, Partnerstwo 
Borów Niemodlińskich 
szuka nieszablonych roz-
wiązań, jeśli chodzi o prze-
kazywanie ważnych treści 
ekologicznych. Jednak duże 
znaczenie ma też sposób 
przeprowadzenia tych ak-
cji. Chodzi o to, aby w jak 
najmniejszym stopniu in-
gerowały one w środowisko 
naturalne.

- Nie chcemy też zaśmie-
cać przestrzeni publicznej 
banerami i szukamy innych 
możliwości – tłumaczy. – 
Do stworzenia deszczowych 
gra�ti przymierzaliśmy się 
od dawna. Próbowaliśmy je 
też sami robić, ale nie udało 

się nam osiągnąć zadawa-
lającego efektu. W zeszłym 
roku udało się nam znaleźć 
�rmę, która je wykonuje. 

Taka też artystyczna 
instalacja pojawiła się na 
rynku w Strzeleczkach. Po-
dobne gra�ti można zoba-
czyć m.in. w Niemodlinie w 
Dąbrowie, Komprachcicach, 
Prószkowie i Tułowicach. 

Jak podkreślają inicja-
torzy tej akcji z LGD Bory 
Niemodlińskie miejsca te 
nie zostały wybrane przy-
padkowo. Zdecydowano 
się na te, które są często 
uczęszczane przez ludzi. A 
więc obiekty użyteczności 
publicznej, sklepy, przystan-
ki, poczty czy siedziby gmin. 
Akcja ta ma w sobie element 
zabawy oraz zaskoczenia. Ma 
też wskazać, w jaki sposób 
mieszkańcy mogą zmianą 
swoich nawyków poprawić 
stan środowiska naturalne-
go.

- Zmiana poziomu wód 
gruntowych w Polsce, letnie 
i zimowe susze pojawiające 
się coraz częściej są faktem 
– mówią działacze z LGD 

Partnerstwa Borów Niemo-
dlińskich. – Ludziom często 
się wydaje, że trochę popada 
i nie ma suszy, ale to nie-
prawda. Te zmiany za daleko 
już zaszły. Naukowcy coraz 
częściej mówią już o suszy: 
glebowej, hydrologicznej czy 
geologicznej. Przez tę akcję 
zachęcamy więc do uży-
wania deszczówki i oszczę-
dzania wody kranowej. Jest 
darmowa. Deszczówka po-
zwala zaoszczędzić wodę pit-
ną, której nie da się niczym 
innym zastąpić.

Deszczowe gra�ti w na-
turalny sposób zostanie star-
te z chodników w ciągu 2-3 
lat. Póki co, organizatorzy 
zapraszają do zabawy w po-
szukiwanie tych ekologicz-
nych obrazków. I oczywiście 
do oszczędzania wody. 

Gra�ti zrealizowano w 
ramach ścieżki  tematycznej 
„Działaj lokalnie i ekologicz-
nie”. W przeprowadzenie tej 
akcji zaangażowała się Fun-
dacja WWF Polska.

( mim), 
 fot. (UG Strzeleczki)

Konkurs dedykowany 
jest dla dzieci z dwóch ka-
tegorii wiekowych: od 7 
do 10 lat i od 11 do 15 lat. 
Wystarczy ułożyć rymowan-
kę o bibliotece, książce lub 
czytaniu i przesłać ją do 28 
maja bieżącego roku na ad-
res e-mail gbp@strzeleczki.pl 
, lub dostarczyć osobiście do 
siedziby Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Strzeleczkach, 
ul. Młyńska 20, od ponie-

działku do piątku w godzi-
nach od 11.00 – 17.00.

Następnie jury oceni pra-
ce pod względem zgodności 
z tematem, oryginalności i 
pomysłowości, poprawności 
językowej i ogólnego wyrazu 
artystycznego. Ogłoszenie 
wyników konkursu nastąpi 
31 maja 2021 roku.

- Na wszystkich uczest-
ników czekają dyplomy i  
fantastyczne nagrody. – in-
formują organizatorzy.

Szczegółowe informacje 
dotyczące konkursu wraz z 
regulaminem i niezbędnymi 
załącznikami znaleźć moż-
na na stronie internetowej 
www.strzeleczki.pl . www.
gbpstrzeleczki.pl., lub pod 
numerem telefonu  77 4 668 
161 oraz 532 325 577  od 
poniedziałku do piątku w 
godzinach 7.30 – 17.00. 

(mim)

Rymowanie na zawołanie
8 maja obchodziliśmy Dzień Bibliotekarza i Bibliotek – święto zaini-
cjowane przez Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich. W związku z 
tym Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach wychodzi z cieka-

wą ofertą konkursową dla dzieci. Tym razem swoich sił można spró-

bować w układaniu rymów. 

Deszczowe graffiti  
w Strzeleczkach

Uwagę przechodniów pod urzędem gminy Strzeleczki może przy-

ciągnąć znajdujące się tam grafÏti. Jest to ciekawa instalacja arty-

styczna, która pojawia się tylko wtedy gdy zostaje polana wodą. Taki 
zabieg ma na celu promowanie korzystania z deszczówki do podle-

wania zamiast wody z kranu.

Gra�ti jest widoczne jedynie w czasie deszczowej 
pogody lub wtedy, gdy powierzchnię chodnika po-
lejemy wodą.

Wygląda na to, że 
przypominające bardziej 
zimowe niż wiosenne dni 
odeszły już w zapomnienie. 
Jest to zatem dobry czas, 
kiedy władze mogą zająć się 
inwestycjami drogowymi. 
Jak zapewnia wójt, część z 
nich już została zrealizowa-
na.

- Staramy się jak naj-
więcej ubytków uzupełnić, 
realizując remonty cząstko-
we dróg: w Strzeleczkach, 
Dziedzicach, Łowkowi-
cach, Pisarzowicach i Ra-
cławiczkach – mówi Marek 
Pietruszka.

Niestety część dróg 
znajdujących się na terenie 
gminy Strzeleczki ucierpia-
ła nie tylko z powodu ni-
skich temperatur. Na czas 
prowadzonej przebudowy 

drogi wojewódzkiej wyzna-
czono objazdy mniejszymi 
szlakami gminnymi. W 
związku z tym część pobo-
czy zostało zniszczonych. 
W środę 12 maja udało się 
zakończyć ich remont. 

- Mam nadzieję, że 
dzięki temu zwiększy się 
bezpieczeństwo i komfort 
podróżowania – podsumo-
wuje wójt.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Ostre gradobicie
W środę 12 maja przez 

gminę przeszły silne burze 
i opady gradu. M.in. place 
przy posesjach w Łowkowi-
cach zostały zasypane białą 
pokrywą. 15 cm gradu po-
kryło też ulice Strzeleczek. 
Mimo iż mieszkańcy prze-
żyli chwile grozy, nie było 
wiele szkód. Jak mówi wójt 
Marek Pietruszka, skutkiem 
gradobicia są wyłącznie 
drobne szkody rolne.

To tylko ćwiczenia
Od 17 do 21 maja na 

terenie gminy odbywać się 
będą ćwiczenia Renegade/
Sarex-21 z wykorzystaniem 
systemów alarmowania 
mieszkańców. Będzie moż-
na usłyszeć modulowany 
dźwięk syreny w okresie 

trzech minut i ciągły dźwięk 
syreny w okresie trzech mi-
nut. Władze gminy apelują o 
zachowanie spokoju, gdyż są 
to tylko ćwiczenia.

Zbliża się sesja
W środę 27 maja o godzi-

nie 14.00 w Sali Gminnego 
Ośrodka Kultury w Strze-
leczkach odbędzie się XXXIII 
sesja Rady Gminy Strzelecz-
ki. Radni podejmą uchwały 

m.in. w sprawie uchwalenia 
projektu regulaminu dostar-
czania wody i odprowadzania 
ścieków na terenie gminy 
Strzeleczki oraz w sprawie 
udzielenia dotacji celowej 

gminie Prószków na do�nan-
sowanie opieki nad dziećmi w 
wieku do lat 3 zamieszkałych 
na terenie gminy Strzeleczki. 
Transmisja z sesji Rady Gmi-
ny będzie dostępna na stronie 
www.bip.strzeleczki.pl w za-
kładce menu przedmiotowe/
organy/transmisja obrad 
Rady Gminy Strzeleczki.

Mali piłkarze trenują
W Racławiczkach ruszy-

ły treningi piłki nożnej dla 
najmłodszych dzieci z całej 
gminy. Kadra skupia pił-
karzy urodzonych w latach 
2006-2016. Za młodzi? Nic 
bardziej mylnego! Przygo-
towania do profesjonalnej 
gry powinny trwać już od 
najmłodszych lat. Treningi 
prowadzone są pod okiem 
Kamila Suchego.

(mim), fot. (mp), Roman 
Wyszka

Poklejone i wyrównane
Każdego roku samorządy muszą uporać się ze skutkami zimy na dro-

gach – są to najczęściej dziury i ubytki, które trzeba systematycznie 
zaklejać. Takim zadaniem zajęły się w ostatnim czasie specjalne 
służby z gminy Strzeleczki.

Naprawiono też pobo-
cza zniszczone przez 
wzmożony ruch.

Służby realizowały remonty cząstkowe dróg gminnych.

Ekspresem przez gminę

Kadra młodych piłkarzy skupia dzieci urodzone w 
latach 2006-2016.

Gradobicie przeszło m. in. przez Łowkowice.
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Wójt Gminy Strzeleczki informuje, że na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Gminy Strzeleczki oraz na stronie 
internetowej Urzędu zostały podane do publicznej 
wiadomości wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
oddania w dzierżawę w drodze przetargu ograniczonego 
i nieograniczonego. Więcej informacji na stronie: www.
bip.strzeleczki.pl

Stworzenia te stanowią 
niezwykle ważny element 
naszego ekosystemu. Przy-
gotowanie odpowiednich 
miejsc lęgowych poprzez 
udostępnienie sztucznych 
gniazd w postaci „hoteli” 
zwiększy ich populację, co 
przyniesie wymierne korzy-
ści dla lokalnej bioróżno-
rodności, bo jak wiadomo, 
to one są odpowiedzialne za 
zapylanie wielu gatunków 
drzew, krzewów, warzyw i 
upraw rolnych. 

Hotele stanęły przy DPS 
„Anna” w Krapkowicach i 
przy Zespole Szkół Specjal-
nych im. Juliana Tuwima 
w Krapkowicach. Mamy 
nadzieję, że nietypowi „go-

ście” szybko zechcą skorzy-
stać z oferty, tym bardziej, 
że w tym przypadku reżim 
sanitarny nie obowiązuje. 
Domki przygotowane są 
dla przedstawicieli owadów 
błonoskrzydłych, umożli-
wiają stworzenie prawdzi-

wego naturalnego siedliska, 
są usytuowane w miejscu 
zapewniającym komfortowe 
warunki, z dostępnością do 
odpowiedniego pokarmu. 
Jednym słowem oferta all 
inclusive!

Joanna Bassek

Niewielkie urządzenia 
przypominające zegarek 
łączą w sobie wiele funkcji, 
posiadając między innymi 
przycisk SOS oznaczający 
potrzebę natychmiastowej 
pomocy, pomiar tętna czy 
detektor upadku. Opaska 
połączona jest z telecen-
trum ratunkowym, które po 
otrzymaniu sygnału, że mo-
gło się coś stać, natychmiast 
rozpoczyna działania. 

- To rozwiązanie pozwala 
na zwiększenie poczucia bez-
pieczeństwa. Wiadomo, że 
w sytuacji, gdy mieszkająca 
samotnie osoba się przewró-
ci albo straci przytomność, 
liczy się każda sekunda, 
aby pomoc była skuteczna 
- mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

Udział w projekcie jest 
bezpłatny, a rekrutacja trwa 
do 18 czerwca. Szczegóły 

w regulaminie na www.po-
wiatkrapkowicki.pl

Joanna Bassek

Dowództwo Opera-

cyjne Rodzajów Sił 
Zbrojnych RP organi-
zuje ćwiczenia krajo-

we Renegate-Sarex 
17/I z wykorzysta-

niem systemów alar-
mowania ludzi. Będą 
się one odbywać do 
21 maja.

W czwartek 20 maja po-
między godziną 8.00 a 11.00 
przewiduje się uruchomienie 
syren alarmowych na terenie 
powiatu krapkowickiego. W 
związku z tym przypominamy 
interpretację obowiązujących 
sygnałów: „Ogłoszenie alarmu” 
– modulowany dźwięk syreny 
w okresie trzech minut. „Od-

wołania alarmu” – ciągły dźwięk 
syreny w okresie trzech minut.

(nika)

Eko Rezydencja w sercu 
Opolszczyzny!

Baza hotelowa powiększona… tym razem jednak nie dla turystów, a 
dla mieszkających na naszym terenie owadów. Skąd ten pomysł?

Uruchomienie  
syren alarmowych

Niestety, jak wynika z po-
wyższego, wciąż utrzymuje się 
względnie wysoka śmiertelność 
wśród zakażonych pacjentów. 
Dane na poszczególne dni to:

- wtorek 11 maja - 4 przypadki, 
jeden zgon,

- środa 12 maja– 13 przypadków, 
jeden zgon,

- czwartek 13 maja – 4 przypad-
ki, jeden zgon,

- piątek 14 maja – 9 przypadków,

- sobota 15 maja – 5 przypadków,

- niedziela 16 maja – 3 przypadki,

- poniedziałek 17 maja – 2 przy-
padki.

Ponadto resort poinformo-
wał, iż w poniedziałek 17 maja 
w całym kraju odnotowano 1109 
nowych potwierdzonych przy-
padkach zakażenia Covid-19. Jak 
wynika z relacji, jest to najniższy 

dzienny przyrost zakażeń od 23 
września 2020 roku, kiedy odno-
towano 974 zakażenia.

Obecnie w Polsce znajduje 
się 31 140 łóżek covidowych, z 
czego 11 604 zajętych jest przez 
pacjentów. Wykorzystywanych 
jest 1572 respiratorów z 3333 
dostępnych.

(mim)

Teleopieka 24h! Rusza projekt 
„Nie-Sami-Dzielni II” 

Nowoczesny system opieki umożliwiający zdalny nadzór i reakcję w sy-

tuacjach kryzysowych to propozycja powiatu krapkowickiego dla osób 
starszych, niesamodzielnych i niepełnosprawnych. W ramach projektu 
80 mieszkańców zostanie wyposażonych w opaski telemedyczne, które 
przez 24 godziny na dobę będą monitorowały ich stan zdrowia.

Koronawirus: 40 przypadków, 
wciąż umierają osoby

Na podstawie informacji publikowanych przez Ministerstwo Zdrowia 
można powiedzieć, iż na terenie powiatu krapkowickiego notowany 
jest wyraźny spadek kolejnych przypadków koronawirusa. W ubiegłym 
tygodniu było ich 40, przy czym 3 osoby przegrały walkę z chorobą.
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Gmina Gogolin zgłosiła 
do tego programu Malnię. 
W tej miejscowości znajduje 
się oryginalny pod względem 
architektonicznym kościół 
para�alny pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego, który jest 
wydrążony w skale. Powstał 
on w latach 70. XX wieku. 
Na nim zaś ulokowano dru-
gi, poewangelicki drewnia-
ny kościół, który dziś nosi 
wezwanie św. Franciszka z 
Asyżu. 

Jest to konstrukcja z 
początku XIX wieku, która 
początkowo znajdowała się 
w Kostowie (powiat klucz-
borski). Staraniem ks. Fran-
ciszka Duszy i tutejszych 
para�an został on przenie-
siony do Malni. W ostatnich 
latach przeszedł gruntowną 
renowację. Wówczas dopo-
sażono go w nową nastawę 
ołtarzową. W niej znajduje 
się obraz przedstawiający 

scenę nadania stygmatów 
świętemu Franciszkowi. Tym 
sposobem artyście udało się 
połączyć teologicznie oba 
kościoły. Mimo iż kościół 
dziś należy do katolików, 
wciąż pozostawiono w nim 
ewangelickie akcenty, m. in. 
charakterystyczne empory 
oraz belkę główną, na której 
znajdują się słowa „Einfeste 
Burgistunser Gott, eingute 
Wehrund Wa�en”. Jest to 
pierwsza fraza pieśni napi-

sanej przez Marcina Lutra w 
1529 roku, która z czasem 
stała się hymnem reformacji. 
Ponadto przed drewnianym 
kościołem znajduje się taras 
widokowy, z którego rozcią-
ga się piękna panorama.

Jak się dowiedzieliśmy, 
aktualnie trwają prace nad 
uszczegółowieniem projek-
tu. Niemniej już wiadomo, 
że został wysoko oceniony 
przez komisję. 

Michał Mandola

O tym, że firma chce 
przeprowadzić szczepienia  
mówiono już od dawna. 
Jak mówi Jacek Połącarz, 
członek zarządu i dyrek-
tor personalny Górażdże 
Cement S.A, zakład od 
samego początku wyrażał 
taką chęć i właściwie cze-
kał tylko na pojawienie się 
takiej możliwości. 

- Decyzja o szczepie-
niach pojawiła się od 
razu. – mówi Jacek Po-
łącarz – Kiedy tylko do-
wiedzieliśmy się, że taka 
możliwość będzie, to już 
byliśmy gotowi. 

Przeprowadzenie ak-
cji szczepień zaoferował 
Uniwersytecki Szpital Kli-
niczny w Opolu. Placów-
ka medyczna zabezpieczy-
ła na ten cel odpowiednie 
ilości preparatu firmy 
Pfizer. Gdy tylko pojawiła 
się taka możliwość, zarząd 
zakładu niezwłocznie 
przystąpił do realizacji 
tego zadania. 

– Bezpieczeństwo jest 
dla nas  ważne, szeroko 
pojęte bezpieczeństwo. – 
dodaje dyrektor personal-
ny - Robiliśmy naprawdę 
wszystko, zarówno jako 
dyrekcja, jako zarząd, ale 
też sami pracownicy aby 
wzajemnie zabezpieczyć 
się  przed skutkami tej 
pandemii. Także w związ-
ku z tym szczepienia to 
jest dla nas następny etap, 
ostatni mam nadzieję, 
albo jeden z ostatnich 
etapów zabezpieczania 
naszych pracowników. 
Wierzę, że najbardziej 
skuteczny, który pozwoli 
wrócić do normalnej pra-
cy, do normalnych kon-
taktów.

Osobą odpowiedzial-
ną za organizację punktu 
przy centrum konferen-
cyjnym w Górażdżach jest 
Sabina Krubnik, pracow-
nik Górażdże Cement S. 
A.

– Właściwie od po-
czątku kwietnia ustalamy 
listę szczepiących, bo ona 
się cały czas  zmieniała, 
zmieniały się też wytyczne 
rządowe. – dodaje Sabina 
Krubnik. - Wykonaliśmy 
mnóstwo telefonów, wy-
konaliśmy mnóstwo ma-
ili, żeby się skontaktować 
z każdym z pracowników. 

Początkowo chęć za-
szczepienia się  w Góraż-
dżach wyraziło 900 osób. 
Z czasem, gdy kolejne 
roczniki mogły korzystać 
ze szczepień roczniko-
wych w ogólnodostęp-
nych punktach, liczba ta 
malała. Ostatecznie na 
szczepienia zgłosiło się 
około 600 osób – pracow-
ników i ich rodzin.

- To duże organizacyj-
ne wyzwanie, ale cieszymy 
się, że nasz zarząd, dyrek-
cja podjęła taką decyzję, 
że można się szczepić w 
naszym zakładzie pracy. 
– dopowiada Krubnik 
- Pozwoliło to głównie 
młodym pracownikom 
mieć możliwość szybszego 
zaszczepienia się.

Pierwszy dzień szcze-
pień odbył się 13 maja. 
Akcja rozpoczęła się  krót-
ko po godzinie 15.00. Na 
miejsce przybyły służby 
medyczne z Opola wraz 
z niezbędnymi dawkami 

preparatu marki Pfizer. 
Całość przebiegała spraw-
nie i kontynuowana była 
do godzin wieczornych. 

Szczepienia kontynu-
owane będą jeszcze 19 
maja. Podanie drugiej 
dawki preparatu przewi-
dziano na drugą połowę 
czerwca. 

Michał Mandola

W ostatnich dniach 
do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” nadesłano 
zdjęcia zarzuconego butelka-
mi po alkoholu i „popitce” 
terenu przy tzw. szwaju, przy 
głazach, z których miał być 
budowany pomnik kadetów 
w gogolińskim lasku (przy 
autostradzie). Okoliczna 
młodzież nagminnie urządza 
tam sobie libacje, palone są 
też ogniska, choć to środek 
lasu i w przeszłości był tam 
już kiedyś z tego powodu 
pożar. Są też zdjęcia zaśmie-
canej regularnie betonówki 
wzdłuż płotu autostrady 
– po odpadkach łatwo po-
znać, że i tu odbywają się 
spotkania towarzyskie: są tu 
opakowania z McDonald’sa, 
a także kartony po pizzy, bu-
telki i nawet zużyte kondo-
my. Jak zauważa nasza czy-
telniczka, „przydałoby się, 
aby wreszcie pogonić tych 
imprezowiczów”. To chyba 
najbardziej zaśmiecane miej-
sca w gminie, choć są oczy-
wiście i inne – „Tygodnik 
Krapkowicki” w przeszłości 
publikował zdjęcia z innych 
terenów leśnych. Ukazują się 
one też raz na jakiś czas na 

pro�lu facebookowym „Hej-
ted Gogolin”, ostatnio było 
tam pokazane wejście do 
nieoddanego jeszcze nawet 
do użytku Centrum Bioróż-
norodności – butelki, pa-
pierki, puszki… odpadków 
do wyboru, do koloru…

O komentarz w tej spra-
wie zwróciliśmy się do Urzę-
du Miejskiego w Gogolinie. 
Zapytaliśmy, czy nie można 
by w ramach walki z takimi 
zachowaniami zamontować 
tam fotopułapek…

- Mamy fotopułapki i są 
one montowane w różnych 
miejscach, co więcej daje to 
efekty, bo kilka śmiecących 
osób już ustaliliśmy w ten 
sposób i zostały ukarane, 
nie mogę jednak ujawnić, 

gdzie znajdują się konkret-
nie te urządzenia i nawet 
gdzie były, bo one tam 
znów może wrócą... – mówi 
wiceburmistrz Krzysztof Re-
inert. - To jednak powinno 
być ostrzeżeniem dla osób 
zachowujących się niewłaści-
wie, że mogą zostać w każdej 
chwili sfotografowane. Jest 
pewien problem z montażem 
fotopułapek w przypadku 
miejsc należących do osób 
prywatnych, ale pracujemy 
nad znalezieniem sposobu, 
jak również i tam skutecznie 
przeciwdziałać porzucaniu 
odpadów, więc lepiej, żeby 
takie osoby nie czuły się bez-
karne, bo to się też skończy...

(bes)

Kościół w Malni na liście 
najciekawszych miejsc w Polsce
Kościół w Malni ma trafić do Sieci Najciekawszych Wsi w Polsce. Jest 
to ogólnopolski projekt, dzięki któremu turyści będą mogli w prosty 
sposób dowiedzieć się, w którym zakątku kraju można znaleźć niety-

powe miejsce do zwiedzenia.

Kościół w Malni tra� na listę najciekawszych miejsc 
w Polsce.

Górażdże Cement 
 ma punkt szczepień

Zakład Górażdże Cement S.A. rozpoczął masowe szczepienia dla 
swoich pracowników i ich rodzin. Jest to jedna z pierwszych firm w 
regionie, która zdecydowała się na taki krok. Wszystko to z troski o 
bezpieczeństwo i jak najszybszy powrót do normalności. 

Wolę zaszczepienia wyraziło około 600 osób – pra-
cowników i ich rodzin.

W centrum konferencyjnym w Górażdżach przeprowadzane są szczepienia 
pracownicze.

Fotopułapki i śmieci
W Gogolinie są miejsca, które notorycznie ktoś zarzuca śmieciami. 
Sprzątanie pomaga na chwilę i… znów jest brudno. Mało kto jednak 
wie, ale po gminie „wędrują” też fotopułapki i „łapią” śmieciarzy, 
którzy płacą potem kary.

Dzikie ogniska i pikniki w lesie… a tak wyglądają ich 
efekty.
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Inwestycja za ponad 200 mln zł 

Uroczyste przekazanie 
placu budowy zaplanowa-
no na pierwsze dni czerw-
ca. Przetarg na wykonanie 
tego zadania wygrała krap-
kowicka firmy POM - zna-
na z wykonawstwa wielu 
podobnych zadań. W tej 
chwili kończy ona już pra-
ce (jako podwykonawca 
najważniejszych obiektów 
hydrotechnicznych) przy 
budowie kanału przez 
Mierzeję Wiślaną, w prze-
szłości budowała m.in. 
wszystkie urządzenia do 
zbiornika przeciwpowo-
dziowego Racibórz, jazu na 
Odrze czy śluzy na Kanale 
Gliwickim, a także – choć 
tu już z hydrotechniką nie 
ma to nic wspólnego – 
współrealizowała budowę 
Stadionu Narodowego…

Inwestorem tego za-
dania jest spółka Wody 
Polskie, jest ono współfi-
nansowane z   Programu 
Operacyjnego Infrastruk-
tura i Środowisko 2014-

2020 w kwocie ok. 180 
mln zł. Jest ono jednym z 
etapów dużego przedsię-
wzięcia związanego z rewi-
talizacją śluz krótkich dla 
ciągłości żeglugi śródlą-
dowej i przystosowaniem 
Odry do trzeciej klasy 
drogi wodnej. Wcześniej 
rozpoczęto modernizację 
stopnia wodnego w Ja-
nuszkowicach, kolejny – 
będzie przebudowywany w 
Opolu. 

Przetarg na zadanie 
krapkowickie ogłoszony 
był już w maju rok temu, 
a rozstrzygnięty został w 
styczniu br. Umowa ma 
zostać podpisana w maju. 
Ze względu na przeciągają-
ce się procedury wykonaw-
ca będzie się musiał jednak 
mocno śpieszyć z robota-
mi, bo wyznaczony czas 
prac jest bardzo krótki, a 
termin ich zakończenia to 
końcówka 2023 roku.

- Zakres prac obejmuje 
dwie śluzy, jedną budo-

wać będziemy całkiem 
od nowa, a także mamy 
zmodernizować tę istnie-
jącą – mówi prezes POM 
Andrzej Kulpa. – Nowa 
będzie równoległa do 
starej i przebiegać będzie 
między kanałem starej ślu-
zy pociągowej a korytem 
Odry przez istniejącą wy-
spę. Ma mierzyć 190 me-
trów długości i 12 metrów 
szerokości. Stara śluza 
zostanie całkowicie prze-
budowana, zmodernizo-
wana będzie też oczywiście 

sterownia i przebudowane 
będą awanporty. Będziemy 
też budować dwa mosty 
nad śluzami – 20- oraz 
25-metrowy – dla obsługi 
technicznej transportu 
wodnego oraz dojazdową 
drogę techniczną do placu 
budowy długości około 
jednego kilometra od 
akwenu „gold” do śluzy. 
To będzie pełnowymiaro-
wa 5-metrowa droga - ona 
zostanie i będzie dostępna 
dla mieszkańców. 

Choć POM w prze-
szłości realizował już bar-
dzo drogie zlecenia, jak 
przyznaje prezes Kulpa, to 
jest najdroższe w historii 
firmy – i prawdopodobnie 
najdroższa inwestycja w 
dziejach powiatu krapko-
wickiego, przy której pracę 
znajdzie wiele osób. Po-
wód do zadowolenia mają 
też samorządy, bo podatki 
zasilać będą również lokal-
ne budżety.

- Począwszy od projek-
tantów poprzez podwyko-
nawców prac przez blisko 
3 lata pracować przy tym 
będzie wiele osób, a my 
przy ich wyborze będziemy 
preferować firmy miejsco-
we – dodaje prezes Kulpa.

Szykowane przedsię-
wzięcie będzie bardzo 
trudne technicznie do 
wykonania - przez bli-
sko 3 lata trzeba będzie 
odpompowywać wodę 
z placu budowy. Trzeba 
będzie również wykonać 

syfon (kanał) pod śluzami, 
prowadzący do pobliskie-
go dopływu Odry. Ma on 
służyć kontroli poziomu 
wody w tym dopływie i 
zapobiegać ewentualnemu 
cofaniu się wody z rzeki, 
co ma znaczenie przeciw-
powodziowe. Stary kanał 
Odry na stopniu wodnym 
zachowany zostanie jako 
zabytek. Andrzejowi Kul-
pie marzy się też przy oka-
zji remont trzeciej – małej 
śluzy o ponad stuletniej 
historii, która mogłaby 
stanowić obiekt turystycz-
ny:

- Nie ma tego w za-
kresie prac, ale może uda 
się nam pozyskać i zabez-
pieczyć środki, aby można 
było tam zrobić przystań 
dla małych, turystycznych 
jednostek pływających? 
- pyta retorycznie prezes 
POM-u. – Będę czynił sta-
rania w tym kierunku. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (kb)

Budki zawisły na biurowcu 
przy ulicy Damrota, w którym 
mieści się m.in. OPS, a także 
pod dachami kilkupiętrowych 
budynków mieszkalnych przy 
ulicach Rybackiej, Opolskiej i 
Pułaskiego. 

- Te miejsca nie zostały 
wybrane przypadkowo, ale 
po konsultacji z ornitologami 
znającymi ptasie zwyczaje, 
więc liczymy, że jerzyki się 
tam osiedlą, choć może to nie 
nastąpić od razu i może trzeba 
będzie poczekać – mówi pre-
zes ZGKiM w Krapkowicach 
Józef Piosek. – Ważna jest nie 

tylko wysokość, ale również 
to, czy ptaki będą miały od-
powiedni dolot, jak operuje 
słońce i tak dalej. Mieszkańcy 
tych okolic powinni być za-
dowoleni, bo jerzyki słyną z 
ogromnych ilości zjadanych 
komarów, więc jeśli budki im 
się spodobają, powinno to po-
skutkować tym, że uciążliwych 
owadów będzie tam znacznie 
mniej. 

Według danych Dyrekcji 
Ochrony Środowiska je-
den   jerzyk  potra� upolować 
dziennie nawet 20 tys. koma-
rów, much i meszek, więc jeśli 

zaprosimy do swojej okolicy 
100 jerzyków (50 par), to są 
one w stanie zjeść codziennie 
2 miliony komarów! Co wię-
cej, jerzyki to ptaki przemiesz-
czające się w poszukiwaniu 
pokarmu na dużych odległo-
ściach, więc – o ile budki im 
się spodobają – można liczyć, 
że będą „eksterminować” ko-
mary na znacznie większych 
obszarach niż tylko jedna 
ulica. W ostatnich latach coraz 
więcej miast decyduje się wła-
śnie na taki – o wiele tańszy i 
bardziej skuteczny, a do tego 
ekologiczny – sposób walki z 
uciążliwymi owadami. 

ZGKiM będzie teraz ob-
serwować, czy jerzyki się zado-
mowią. Jeśli efekt akcji będzie 
dobry, być może w kolejnych 
latach budek przybędzie. 

A może dobry przykład z 
ZGKiM-u wezmą też inni ad-
ministratorzy budynków – np. 
spółdzielnia mieszkaniowa lub 
wspólnoty?

Przedsięwzięcie okazało 
się sukcesem, bo jak udało się 
sfotografować naszemu repor-
terowi, już po jednym dniu w 
budkach zaczęli pojawiać się 
pierwsi ptasi lokatorzy. 

(bes), 
fot. (kb)

Mowa o przebudowie i modernizacji śluzy oraz sterowni na stopniu wodnym w Krapkowicach wraz z przebudową awanportów. Jest to najpraw-

dopodobniej najdroższa inwestycja, jaka miała miejsce kiedykolwiek w historii nie tylko Krapkowic, ale i całego powiatu i ogromne, skompli-
kowane logistycznie przedsięwzięcie, przy którym będą pracować setki osób, głównie z lokalnych firm. Oznacza to również wysokie podatki, 
jakie wpłyną i do kasy gminy, i powiatu.  

Stara śluza zostanie zmodernizowana, równolegle 
do niej zbudowana będzie nowa.

Rozwiesili budki dla owadożerców
50 budek lęgowych dla jerzyków – ptasich pogromców komarów - rozwieszono w minionym tygodniu na budynkach ZGKiM w Krapkowicach.

Już po jednym dniu w budkach pojawili się pierwsi 
ptasi lokatorzy!

O tej inwestycji mó-
wiono od lat, lada dzień 
stanie się ona faktem. 
W połowie kwietnia Ge-
neralna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad w 
Opolu podpisała umowę 
na jej realizację z wyłonio-
ną w postępowaniu prze-
targowym firmą Strabag 
Infrastruktura Południe. 
Wykonawca ma zrealizo-
wać inwestycję w ciągu 16 

miesięcy. Jej koszt to 25,7 
mln zł. Nastąpiło już prze-
kazanie placu budowy.

- Aktualnie trwają 
uzgodnienia związane z 
organizacją ruchu na czas 
rozbudowy, wykonaw-
ca   przygotowuje zaplecze 
budowy – mówi Agata An-
druszewska z GDDKiA w 
Opolu. - Pod koniec maja 
rozpoczną się już roboty 
przygotowawcze.

Przebudowa obejmie 
odcinek długości ok. 2 
km. W ramach inwesty-
cji zostanie wzmocniona 
konstrukcja jezdni wraz z 
dostosowaniem do nośno-
ści 11,5 t/oś. M.in. nową 
nawierzchnię otrzyma wia-
dukt. Zadanie obejmuje 
także rozbudowę dwóch 
skrzyżowań poprzez budo-
wę rond. Pierwsze z nich 
powstanie przy styku drogi 

krajowej z drogą gminną w 
kierunku Rogowa Opol-
skiego, drugie - rondo 
turbinowe - zostanie wy-
budowane przy wjeździe 
na węzeł Opole Południe. 
Oba mają znacząco po-
prawić bezpieczeństwo w 
tym rejonie. W przeszłości 
dochodziło tu do wielu 
kolizji. 

W ramach inwestycji 
wykonane zostanie po-

nadto oświetlenie drogi, 
planowane jest też do-
posażenie w urządzenia 
bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Wykonany 
zostanie parking drogowy 
z kilkudziesięcioma miej-
scami postojowymi dla 
samochodów osobowych i 
ciężarowych. Na parkingu 
zlokalizowane zostanie 
miejsce do ważenia i kon-

troli samochodów ciężaro-
wych.

Zakres prac jest na tyle 
duży, że bez utrudnień dla 
kierowców się nie obej-
dzie. Zmiany w organiza-
cji ruchu będą ogłaszane 
na tydzień przed ich wpro-
wadzeniem.

(bes)

Ruszy wielka przebudowa 
Już pod koniec tego miesiąca mają rozpocząć się pierwsze prace przy przebudowie odcinka drogi krajowej 45 pomiędzy Rogowem Opolskim a 
węzłem autostradowym Opole–Południe. Potrwają do końca 2022 roku. M.in. powstaną tu dwa ronda.
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Przypomnijmy, do zda-
rzenia doszło w nocy z 5 na 
6 maja (pomiędzy godziną 
1.00 a 2.00). Chuligan 
wymalował na strażackiej 
remizie obraźliwe hasła 
skierowane do działaczy 
Mniejszości Niemieckiej. 
Następnie przeszedł pod 
Urząd Gminy, gdzie ustawił 
tekturową tablicę z kolejny-
mi sformułowaniami. Wójt 
Marek Śmiech zgłosił sprawę 
na policję, a ta wszczęła do-
chodzenie w kierunku arty-
kułu 257 kodeksu karnego, 
czyli publicznego znieważe-
nia z powodu przynależności 
narodowej, etnicznej lub 
rasowej. Za tego rodzaju 
przestępstwo grozi do 3 lat 
pozbawienia wolności. 

Lokalną społeczność 
zbulwersowało to wyda-
rzenie – nie tylko sam fakt 
szerzenia hejtu, ale też to, że 
zniszczono strażacką remizę, 
która nie jest związana z 
TSKN-em. Pod postem in-
formującym o tym wydarze-
niu wywiązała się dyskusja, 
kto mógł zrobić coś takiego i 
dlaczego, a walecka młodzież 
zaoferowała się, że może 
pomóc przy zamalowaniu 
napisów… 

- Kiedy zobaczyłem, co 
się stało, poczułem gniew, 
ale przede wszystkim żal: my 

bezinteresownie w naszym 
czasie wolnym pomagamy 
ludziom i nikt nie pyta czy to 
Polak, Ślązak czy Niemiec. 
A tu ktoś tak nam zrobił na 
złość! – mówił po zdarzeniu 
naczelnik OSP w Walcach 
Marcin Koch. - Myślę, że to 
nie mógł być nikt z naszej 
społeczności, z Walec, bo 
my tu wszyscy trzymamy się 
razem, żyjemy w zgodzie, nie 
ma podziałów na Polaków i 
Niemców czy Ślązaków…

Druhowie chcą odnowić 
elewację remizy, jednak aby 
zapobiec takim sytuacjom 
w przyszłości, potrzebne jest 
zamontowanie monitoringu. 
Koszty tych działań prze-
kraczają budżet jednostki, 
dlatego na portalu Zrzutka.
pl została założona zbiórka 
pieniędzy.

„Przeważnie to my nie-
siemy pomoc naszej społecz-

ności, jednak tym razem to 
my potrzebujemy Waszej 
pomocy!” – czytamy na stro-
nie zbiórki. „Padliśmy o�arą 
wandalizmu, który nie po-
winien mieć miejsca. Teraz 
chcemy odnowić elewację 
naszej jednostki oraz zabez-
pieczyć się na przyszłość, 
montując monitoring, lecz 
wiąże się to z ogromnymi 
kosztami, a nie mamy na to 
wystarczających funduszy. 
Będziemy szczęśliwi za każdą 
złotówkę przekazaną na ten 
cel i postaramy się Wam za 
to jak najlepiej odwdzięczyć, 
wkładając całe serce w to, co 
robimy!”

Potrzebne jest 14 tys. zł. 
Do momentu wysłania tego 
wydania „Tygodnika Krap-
kowickiego” udało się zebrać 
ponad 3,5 tys. zł. 

(mn), fot. gmina Walce

Zbierają  
na remont  

i monitoring
W poprzednim wydaniu opisywaliśmy sprawę antyniemieckiego 
hejtu, do jakiego doszło w Walcach. Nieznany sprawca zniszczył 
m.in. elewację remizy OSP, malując na niej sprejem obraźliwe 
hasła. Teraz druhowie zbierają pieniądze na odnowienie budynku. 
Chcą również założyć monitoring, by zapobiec takim sytuacjom w 
przyszłości.

Strażacy chcą zadbać o to, by do takich zdarzeń nie 
dochodziło w przyszłości.

Dotacje można było 
pozyskać na przedsięwzię-
cia polegające na wspie-
raniu form wypoczynku 
dzieci i młodzieży połą-
czonych z działalnością 
wychowawczą; organi-
zowaniu czasu wolne-
go od nauki szkolnej; 
edukacji poprzez rozwój 
zainteresowań oraz pasji; 
upowszechnianiu wiedzy 
oraz postaw społecznych 
wśród dzieci i młodzieży 
oraz promowaniu działal-
ności innowacyjnej służą-
cej podnoszeniu jakości 
kształcenia i rozwiązywa-
niu problemów wycho-
wawczych i opiekuńczych. 
Na realizację tych zadań 
gmina przeznaczyła w tym 

roku ze swojego budżetu 
10 tys. zł. 

Warunkiem przystą-
pienia do konkursu było 
złożenie oferty. Zrobiły to 
cztery podmioty i wszyst-
kie otrzymały dotacje. 
Klub Karate – Do Enso 
będzie realizował zadanie 
pod nazwą „Prowadzenie 
szkolenia sportowego i 
uczestnictwo w realizacji 
sportowej – sposobem 
na aktywny wypoczynek 
dzieci i młodzieży oraz 
stworzenie równych szans 
na rozwój społeczny”. 
Jego całkowita wartość 
wynosi 16  370 zł, w tym 
środki gminne – 4  000 
zł. Dotacja w wysokości 
3  500 zł została przezna-

czona na przedsięwzięcie 
Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Stradunia „Czytamy 
– wyobraźnię rozwijamy” 
(całkowity koszt – 7  410 
zł). Zadanie „MIRO – 
Aktywnie i Sportowo” 
otrzymało dotację o 
wartości 1500 zł. Koszty 
tego zadania to 2  380 zł. 
Stowarzyszenie „Sk” na 
realizację przedsięwzięcia 
„Fachman” otrzymało 
1000 zł. Wartość tego za-
dania wynosi 1 350 zł.

Dofinansowane inicja-
tywy będą realizowane do 
końca tego roku.

(mn)

Z myślą o dzieciach  
i młodzieży

Gmina Walce ogłosiła wyniki otwartego konkursu ofert z zakresu 
działalności na rzecz dzieci i młodzieży. Środki na realizację zapla-

nowanych zadań otrzymały cztery podmioty. W sumie w tym roku na 
ten cel przeznaczono w budżecie 10 tys. zł.

Pierwsze nabożeństwo 
fatimskie w tym roku odby-
ło się w czwartek 13 maja. O 
godz. 18.00 rozpoczęła się 
msza święta za wstawiennic-
twem Matki Bożej o łaski dla 
para�an, a następnie miała 

miejsce procesja na cmen-
tarz, podczas której wierni 
odmawiali różaniec fatimski. 
Modlitwom przewodniczył 
ksiądz proboszcz Adrian 
Jańczyk. W nabożeństwie 
wziął również udział eme-

rytowany proboszcz para�i 
pw. Wszystkich Świętych w 
Brożcu ksiądz Henryk Woll-
ny, który wygłosił kazanie.

(mn), fot. para�a Brożec

Pierwsze takie 
nabożeństwo w tym roku

Od maja do października odbywają się nabożeństwa fatimskie, które 
upamiętniają objawienia Matki Bożej w Fatimie w 1917 roku trojgu 
miejscowym dzieciom. Ta tradycja jest również pielęgnowana w bro-

żeckiej parafii.

Po mszy świętej odbyła się procesja z �gurą Matki Boskiej Fatimskiej.
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Akcja została przepro-
wadzona dzięki zaanga-
żowaniu strażników Spo-
łecznej Straży Rybackiej 
powiatu krapkowickiego 
oraz kół Zdzieszowice, 
Strzeleczki i Krapkowice-
-Miasto. Zarybienie wód 
powiatu krapkowickiego 
odbyło się w środę 12 
maja. Szczupaki wpuszczo-
no zarówno do Odry, jak 
i Osobłogi. Narybek został 
zakupiony ze środków 
Okręgu PZW Opole, a 

pochodzi z Gospodarstwa 
Rybackiego „Ruda Male-
niecka”.

(mim), fot. (PZW)

Głównym celem pro-
gramu LIFE jest szeroko 
rozumiana troska o ochronę 
środowiska. Dzięki temu 
możliwa jest realizacja unij-
nej polityki ekologicznej, 
a także identy�kacja i pro-
mocja nowych rozwiązań 
problemów dotyczących 
środowiska i przyrody.

Burmistrz Sybila Zimer-
man podpisała umowę na 
działania ekologiczne już 22 
marca. Przystąpienie do pro-
jektu skutkuje m.in. tym, 
że w Urzędzie Miejskim w 
Zdzieszowicach ma pojawić 
się nowy ekspert od ochrony 
powietrza - gminny koor-
dynator programu ochrony 
powietrza. Ponadto mają być 
też pozyskane niezbędne na-
rzędzia, które służyć będą do 
pomiaru jakości powietrza.

- Powstanie jednolity i 
spójny dla całego wojewódz-
twa system informacyjny, 
który będzie wspierał re-
alizację tego strategicznego 
programu – informuje gmi-
na Zdzieszowice.

W sumie w programie 
biorą udział aż 42 gminy 
województwa opolskiego. 
Realizacja projektu będzie 
trwać do 30 września 2022 r.

(mim), fot. Życie 
Zdzieszowic

Jeżeli nic nie stanie 
na przeszkodzie, planowe 
otwarcie basenu przewidzia-
no później niż zwykle, bo 
dopiero na 19 czerwca. Ma 
być on czynny codziennie 
w godzinach od 11.00 do 
19.00. Na fanów wodnego 
szaleństwa czeka szereg roz-
maitych atrakcji: zjeżdżalnie, 
sztuczna rzeka, grota sztucz-
nej fali i wiele innych.

Kąpielisko miejskie ma 
być dostępne dla odwiedza-
jących do 31 sierpnia.

(mim), fot. (MGOKSiR 
Zdzieszowice)

Odra zarybiona
Do rzek powiatu krapkowickiego na odcinku od Januszkowic do Dąb-

rówki Górnej trafiło około stu tysięcy szczupaczych maluchów. Takie 
działania zostały podjęte w ubiegłym tygodniu dzięki współpracy kół 
wędkarskich. 

Do Odry i Osobłogi w sumie wpuszczono około stu 
tysięcy szczupaków.

Powietrze do kontroli
Gmina Zdzieszowice przystąpiła do realizacji programu LIFE mającego 
na celu wdrożenie systemu zarządzania jakością powietrza w samo-

rządach województwa opolskiego. Jest to projekt dzięki któremu uda 
zdobyć się szczegółowe dane na temat stanu powietrza w regionie.

W Urzędzie Miejskim w Zdzieszowicach zostanie zatrud-
niony gminny koordynator programu ochrony powietrza.

Kąpielisko miejskie ma być otwarte od 19 czerwca.

Trochę wody dla ochłody
Wielkimi krokami zbliża się czerwiec, a co za tym idzie – kalendarzo-

we lato i wakacje. W związku z tym Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Zdzieszowicach planuje wznowić działalność 
swojego kąpieliska.

To święto radosne, pełne 
kolorowych barw i dzie-
cięcych śmiechów, ale co 
najważniejsze, była to oka-
zja, by zarazić optymizmem 
wszystkich wokół – w myśl, 
że optymizm może zdziałać 
cuda! Z tej okazji dzieci ubra-
ne w barwne stroje odśpiewa-
ły swój optymistyczny hymn, 
próbowały kolorowych 
potraw z nutą śląską oraz 
udekorowały przedszkole 
własnoręcznie malowanymi 
posterami. Na młodsze grupy 
czekało mnóstwo atrakcji na 
przedszkolnym placu zabaw, 
m.in. dmuchany zamek i 
kolorowa chusta animacyjna. 
Dzieci miały okazję tworzyć 
malowidła na folii strech i 
tańczyć z paniami do swoich 
ulubionych przedszkolnych 
hitów. Za to starsze grupy 
ruszyły w miasto, by nieść 
mieszkańcom optymistyczne 
myśli i słowa. Odwiedziły 
również Biuro Oświaty oraz 
Urząd Miejski w Zdzieszo-
wicach, aby podarować pla-
katy z głównym przesłaniem 
placówki: „Optymistyczne 
przedszkole to świat dla 
dziecka wykreowany. To 
emocje i wartości, w które 
wierzymy i wpajamy. A na-
sza przewodnia myśl — jak 
optymistą być i w zgodzie z 
tym żyć!”.

Niespodzianki czekały 
zarówno na dzieci, jak i ro-
dziców, którzy mogli usiąść, 
odpocząć chwilę i zaczekać na 
swoje pociechy na specjalnej 
alei kolorowych optymistycz-
nych krzeseł - symbolu prze-
łamania smutku i szarości. 
Mogli też podzielić się swoimi 
optymistycznymi przemyśle-
niami. Ten dzień na pewno 
na długo zostanie w pamięci 
przedszkolnej społeczności!

Czym właściwie jest 
program „Optymistyczne 
Przedszkole”? 

Program realizowany jest 
od 2004 roku w całej Polsce 
i zyskał duże zainteresowanie 
instytucji zagranicznych zaj-
mujących się optymizmem 
w życiu i pracy zawodowej. 
Publiczne Przedszkole nr 
5 realizuje go od 2009 
roku, a w styczniu 2010 r. 
otrzymało Certy�kat Opty-
mistycznego Przedszkola 
po zrealizowaniu podstawo-
wych założeń zawartych w 
jego treści. Przez kolejne lata 
realizowanych było wiele 
projektów i innowacji zwią-
zanych z programem, które 
stanowiły integralną część 
corocznej koncepcji pracy 
przedszkola. Wszystkie były 
oparte na podstawowych 
założeniach programu, a 
mianowicie: dostrzeganie i 
wzmacnianie sukcesu każde-
go wychowanka, rozwijanie 
zainteresowań, uzdolnień, 
uczenie dziecka bycia aktyw-
nym, twórczym, pogodnym 
i zaradnym, a wszystko to w 
oparciu o metody rozwija-
nia inteligencji wielorakich 
zgodnie z teorią Howarda 
Gardnera.

Co daje dzieciom udział 
w ogólnopolskim programie 
„Optymistyczne Przedszko-
le”?

Poprzez realizację pro-
gramu rozwija się w dziecku 
optymizm, zwiększa poczu-
cie własnej wartości, a ono 
samo uczy się, jak radzić 
sobie w różnych sytuacjach, 
jak rozwijać zainteresowania 
i talenty. Ważne jest, aby 
dzieci przejawiały zachowa-
nia i działania konstruktyw-
ne, życzliwe i przyjazne dla 
innych ludzi, altruistyczne 
w stosunkach zbiorowych i 
zespołowych, a także by były 
zgodne, chętne do pomocy i 
współpracy, tolerancyjne, by 
kochały to, co jest naprawdę 
cenne i godne kochania, 
były wrażliwe na krzywdę 
ludzką i niesprawiedliwość, 
zaangażowane we wszystko 
to, co może maksymalizo-
wać szczęście każdego czło-
wieka. Rzeczywistość, której 
doświadczały i przeżywały 
przez 4 lata wychowania 
przedszkolnego, pozwoli 
kiedyś im wejść w świat lu-
dzi dorosłych z ,,podniesio-
ną głową”. 

(mar)

Czas zamknięcia przejaz-
du na ulicy Słowackiego w 
Raszowej przewidywany jest 

od 20 maja (godz. 8.00) do 
23 maja (godz. 20.00). Prze-
jazd nie będzie zamykany 

jednocześnie z przejazdem w 
km 3,956.

(mim)

Przejazd kolejowy  
w Raszowej zamknięty

Aktualnie prowadzone są prace modernizacyjne na linii kolejowej 
E30 na odcinku Kędzierzyn Koźle - Opole Zachodnie. W związku z 
tym trzeba przygotować się na zamknięcie przejazdu w Raszowej. 

Optymistyczny dzień  
w tęczowym przedszkolu  

w Zdzieszowicach
W poniedziałek 10 maja przedszkolaki z Publicznego Przedszkola nr 
5 „Tęczowa Piątka” w Zdzieszowicach obchodziły 10. jubileuszowe 
Święto Optymizmu. Wraz z dziećmi z placówek w całej Polsce uczest-
niczącymi w ogólnopolskim programie wychowawczo–dydaktycznym 
„Optymistyczne Przedszkole” oraz jego autorką Mirelą Nawrot łączy-

ły się tego dnia w uśmiechu i radości. Był to wyjątkowy i wspaniały 
dzień dla wszystkich! 

Dzieci ubrane w barwne stroje udekorowały przed-
szkole własnoręcznie malowanymi posterami.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Tak się bawi Polska
Tak ten kraj jeszcze funkcjonuje – Bóg raczy wiedzieć. Skąd biorą 

się pieniądze na opłacanie wszystkich socjalnych świadczeń, ulg, zwol-
nień, zapomóg, na przedwczesne emerytury, pensje dla tych, którzy nie 
pracują, itp.? W sumie – nie wiadomo. Pomijając już całą sferę budże-
tową, wydawać by się mogło, że bogata ta Polska. Jak nie przymierzając 
Norwegia, na którą wszystko stać. Najbardziej zastanawiające są urzę-
dy. Te mają się bardzo dobrze. Administracja w naszej ojczyźnie jest 
rozdmuchana już do granic możliwości. Chyba bardziej rozbudowywać 
tego już nie sposób, bo i tak obecnie jej zasięg zakrawa na absurd. Ilość 
wszelakich urzędów jest niewyobrażalna dla zwykłego zjadacza chleba. 
I nie chce już pisać o dublujących się instytucjach. Choćby urzędów 
rolniczych, potra�ących wysyłać co tydzień fakturę na 20 zł, przykleja-
jąc na kopertę znaczek za osiem  a najpierw podsuwając do podpisania 
2 egzemplarze trzystronicowej umowy. Jakby nie można choćby raz w 
miesiącu. Okazuje się, że nie można. Sztuka dla sztuki.  Próżne słowa. 

Jak się ostatnio dowiedziałem jest aż pięćdziesiąt jeden urzędów, 
które mogą skontrolować prywatnych przedsiębiorców. To chore. I my 
– społeczeństwo musimy utrzymywać te setki tysięcy niepotrzebnych 
urzędników, których jedynym atrybutem jest przerzucanie i tworzenie 
milionów kartek, przeróżnych druków i formularzy. Można domyślać 
się, na co pójdą nie wiadomo skąd wzięte unijne 220 miliardy euro. 
W znakomitej większości tra�ą do urzędów. Ale być może jestem w 
błędzie. Polska przecież jest krajem tak silnym gospodarczo, że stać nas 
na utrzymywanie tysięcy instytucji biurokratycznych. Może ziszcza się 
idea, że oto w wyniku cyfryzacji ludzie nie muszą już pracować, ale 
że bez pracy wariują, to trzeba im wymyślać coraz to nowsze funkcje, 
najczęściej bezsensowne, bo te sensowne już dawno wymyślono. I my 
– jako kraj i naród, zamiast dążyć do ograniczania administracji, co 
rusz ją rozbudowujemy, a Unia, też nadmiernie zbiurokratyzowana - 
temu przyklaskuje.  Jedno się tylko poprawiło. Zwiększyła się empatia 
urzędników. Nieważne, czy to urząd miasta czy skarbowy, a nawet 
kontrola z jakiejś dziwnej instytucji, o istnieniu której człowiek nawet 
nie wiedział. Wszyscy starają się być mili i pomocni. Może boją się o 
własne stołki, bo trudno sądzić, by zrozumieli swoją służalczą funkcję 
w społeczeństwie. A może doceniają ciepłą posadkę na państwowym 
wikcie, gdzie do woli można wykorzystywać wszelkie przywileje pra-
cownicze, jak nagrody, premie, trzynastki, „karpiowe”, chorobowe, dni 
wolne za dni wolne, socjalne i takie tam. 

Ostatnio podziwiałem anielską cierpliwość młodej dziewczyny ze 
skarbówki. Z największym mozołem wypełniłem jakieś skomplikowa-
ne (i trochę głupawe, bo „masło maślane”) oświadczenie. Oczywiście 
wg urzędu źle, więc trzeba złożyć korektę, polegającą na wypełnianiu 
rubryczek od nowa. Kiedy wreszcie odniosłem sukces na tej niwie, 
poprosiłem sympatyczną dziewczynę o zaświadczenie, że ów formularz 
wreszcie złożyłem. Ale to nie takie proste, gdyż wpierw należy złożyć 
podanie o wydanie takiego zaświadczenia, które, jak się potem okazało, 
samo w sobie jest już skomplikowane. Do podania należy dołączyć, 
nie wiedzieć czemu, opłatę za jego wydanie, w wysokości kilkunastu 
złotych. Jakbym ja i miliony innych Polaków – nie płacił jakichś po-
datków, a płacę je choćby kupując kostkę masła. Tyle tylko, że nie ma 
gdzie wpłacić opłaty, a nawet jak się uda ze smartfona, to trzeba by 
wydrukować potwierdzenie, lub przynajmniej wysłać takowe na maila 
urzędu. Te skomplikowane operacje na pewno niejedną starszą osobę 
przyprawią o kolorowy zawrót głowy. Narzekać nie mogłem, bo kwit 
dostałem już po pół godzinie, jak to mówią „od ręki”, co jest rzadko-
ścią, ale kilkanaście kartek papieru zużyte. I trochę się nie dziwię, bo ta 
cała machina karmi sama siebie. 

Piszę tu o biurokratyzmie jako takim, bo przykładów mógłbym sy-
pać jak z rękawa. O kilkunastostronicowych odpowiedziach, pisanych 
urzędniczym bełkotem z różnych przykrych instytucji, kilkudziesięcio-
stronicowych protokołów z kontroli. Ale szychta leci.  Jest co robić, 
że hej !Wszędzie podania, rubryki, statystyki, paragrafy, przepisy. Tu 
ludzka mowa i logika poszły już w zapomnienie. Jeszcze nigdy, pisząc, 
jak mi się wydawało – normalnym ludzkim językiem do jakiejś insty-
tucji, nie otrzymałem takiejż odpowiedzi. Napisanej jasno i zrozumiale. 
To zawsze rozdmuchane uzasadniania, powoływanie się tam na coś, itp. 
I te tony papieru. Ze zgrozą myślę, ile budżet pochłania komputerów, 
drukarek, tonerów, nie mówiąc już o etatach, zużyciu prądu, wody, 
ciepła. I czy naprawdę tak być musi? Czy wymyślili taki system ludzie 
w pełni rozumu? Skoro jednak pobiera się opłaty za wydawanie jakiś 
świstków, to może ów system to perpetum mobile, samonapędzająca 
się machina i kura znosząca złote jajka? Ale, jako się rzekło, urzędni-
cy coraz milsi, a nawet jakby bardziej profesjonalni. Mają jednak w 
swoich instytucjach lekki bałagan, o czym mogli przekonać się ludzie 
przebywający na kwarantannach z powodu Covida. Tu machina ad-
ministracyjna raczej zawiodła, bo każdy z urzędów miewa inne dane. I 
sanepid, i policja i przychodnia. Szukają człeka nie tam gdzie deklaro-
wał izolację, mają w swoich laptopach inne terminy i w ogóle panuje 
lekki chaos. 

Podobny chaos panuje na szczytach władzy, gdzie chodzi o samą 
władzę. To widać, słychać i czuć. A teraz problemów dojdzie, bo za-
mówiliśmy miliony szczepionek, które trzeba zgodnie z kontraktami 
wykupić, a tu szczepić nie każdy się chce. I trzeba będzie szczepionki 
utylizować lub podarować Indiom. Tam się nie zmarnują, o ile będą 
skuteczne. Ech, administracjo, żyj nam długo i szczęśliwie, ale nieco 
skromniej. 

Wawrzyniec Jasiński
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K r a p kow i c k i e g o

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• OSTATNIE WOLNE MIESZ-
KANIA, W III BUDYNKU! 
APARTAMENTY NA PRUSA! 
Komfortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym, 
więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818.

• SŁONECZNE TARASY! 
Komfortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818

• OSTATNIE WOLNE MIESZ-
KANIE! NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA na „OSIE-
DLU DĘBOWYM” w Gogoli-
nie, komfortowe mieszka-
nia trzypokojowe z tarasem 
lub balkonem, z przyna-
leżną piwnicą i miejscem 
postojowym. Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021, 
więcej informacji tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 312 
818.

• Do wynajęcia lokal han-
dlowo-usługowy przy ul. 
Prudnickiej. Lokal z prze-
znaczeniem na handel 
bądź usługi o powierzchni 
122m2, parter, witryny, wej-
ście z ciągu pieszego - 4800 
zł netto miesięcznie więcej 
na www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 312 818 
(13854)

• SPRZEDAŻ MIESZKANIA 

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 40 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13716)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13476) 

• Krapkowice, 49 m², 3 pkł, 
I piętro, piwnica, ogródek, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13861)

• DOMY

• Pisarzowice, jednoro-
dzinny, 107m², działka 11 
a, garaż, stodoła, 179 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13753)

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 4pkł, 90 m², działka 9 a, 
stan dobry,  350 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818 (13472)

• Obrowiec, dwurodzinny, 

8pkł, 250 m², działka 29 a, 
stan dobry,  369 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38Q, 666 312 
818 (13502)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 
a, stan b.dobry, 559 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13576)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry, 620 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Racławice Śląskie, wolno 
stojący, 202 m², działka 31a, 
podwyższony standard, 
690 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13714)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 

220 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 115 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 m² 

parter, witryna, 175 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13741)

• Krapkowice – Otmęt , 
lokal handlowo-usługo-
wy przy 3go Maja, 302 m², 
parter, witryny, 650 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10555)

• OBIEKT 

• Krapkowice – Opolska 
77, 448m², 3 kondygna-
cje, działka 952 m², do re-
montu, 599 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13860)

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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2 USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

RÓŻNE
• Autoskup, stan obo-
jętny, najlepsze ceny, 
gotówka, dojazd  tel. 
608 749 503

NIERUCHOMOŚCI

• Kupię mieszkanie w 
bloku w Krapkowicach, 
może być do remontu  
tel. 516 780 485

USŁUGI
• Transport i wynajem 

autolawet, dostawczaki, 
busy, osobówki. Ubez-
pieczenie przewożonego 
towaru  tel.  608 749 503

• Usługi tapicerskie tel. 
696 951 402
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Bociany czarne 
trudniej wypatrzyć

Bocian czarny podlega 
ścisłej ochronie. W przeci-
wieństwie do swojego białe-
go kuzyna zamieszkuje lasy. 
Jest go trudno zauważyć, 
ponieważ zakłada gniazda z 
daleka od ludzkich siedzib. 
Kiedyś były to podmokłe 
tereny. Ostatnimi latami 
bociana czarnego coraz 
częściej można spotkać w 
polskich lasach. W niemal 
każdym większym kom-
pleksie leśnym ptaki mają 
swoje gniazda. Znajdują się 
one wysoko w drzewach i 
raczej trudno je dostrzec. Są 
ptakami wędrownymi, które 
zimują głównie w Afryce.

Mamy gniazda  
bociana czarnego  
na Opolszczyźnie 
Głównym celem pro-

jektu jest opracowanie i 
wdrażanie dobrych praktyk 
ochrony i zarządzania po-

pulacją bociana czarnego 
na terenach leśnych. Dzięki 
temu przedsięwzięciu moż-
na zbierać informacje do-
tyczące życia tych ptaków. 
Działania ochronne prze-
widują szeroko rozumiany 
monitoring stanowisk lęgo-
wych. W ramach projektu 
wykorzystywane są nowo-
czesne techniki badawcze, 
takie jak fotopułapki czy 
kamery zainstalowane przy 

czynnych gniazdach. Dzię-
ki telemetrii satelitarnej 
odtwarzane są trasy, które 
pokonują bociany czarne. 
Przewidziano też działania 
edukacyjne, m.in. trans-
misję on-line z zajętego 
gniazda czy prezentowanie 
zdjęć zrobionych przez fo-
topułapkę. 

Do połowy marca na 
terenie województw opol-
skiego i śląskiego w 12 

nadleśnictwach założono 
20 fotopułapek przy gniaz-
dach bocianów czarnych. 
Zrobiono to jeszcze przed 
przylotem tych ptaków z 
Afryki. W przypadku po-
wiatu opolskiego są to nad-
leśnictwa: Kup, Tułowice 
oraz Opole. Gniazda bo-
cianów znajdują się w cen-
nych przyrodniczo lasach i 
w ich pobliżu wyznaczono 
strefy ochronne. 

Nadleśnictwo Opole 
może się „pochwalić” bar-
dzo długo funkcjonującym 
gniazdem bociana czarne-
go.

- Z naszych informacji 
wynika, że z tego stano-
wiska lęgowego ptaki ko-
rzystają od ponad 25 lat 
– wyjaśnia Natalia Złotek. 
– Gniazdo jest starsze niż 
nadleśnictwo Opole, które 

powstało 25 lat temu. W 
zeszłym roku zauważyliśmy 
tam bociany czarne, ale 
strefa ochronna była tam 
wyznaczona wiele lat temu. 
Od połowy marca do koń-
ca sierpnia teren ten zostaje 
wyłączony z gospodarowa-
nia i obowiązuje tam zakaz 
wstępu. Na terenie naszego 
nadleśnictwa mamy już 
kilka stref ornitologicznych 
chroniących gatunki zagro-
żone wyginięciem, więc w 
takich sytuacjach podej-
mujemy od razu działania 
ochronne. 

Pracownicy opolskiego 
nadleśnictwa na bieżąco 
będą umieszczali na pro�-
lu facebookowym zdjęcia 
przybliżające najważniejsze 
wydarzenia z życia pary 
bocianów. W tej chwili w 
gnieździe ptaków naliczo-

no cztery jaja, z których 
potencjalnie mogą wykluć 
się pisklaki. 

W Nadleśnictwie Kup 
pod obserwacją są aż trzy 
gniazda tych ptaków. Z 
zebranych informacji wy-
nika, że zostały one zasie-
dlone przez samce. Jeśli w 
najbliższym czasie pojawią 
się tam samice, to jest duża 
szansa na pojawienie się 
kolejnego bocianiego po-
kolenia. Trzecim nadleśnic-
twem, które uczestniczy 
w tym projekcie z terenu 
powiatu opolskiego, są 
Tułowice. Leśnicy wskazali 
jedno gniazdo bocianów 
czarnych, przy którym 
została zamontowana foto-
pułapka.

Małgorzata Łyczak

Monitorują gniazda bocianów czarnych 
na Opolszczyźnie

Jedno z obserwowanych gniazd bociana czarnego 
znajduje się na terenie nadleśnictwa Opole. 

Bocian czarny jest mniejszy od bociana 
białego. Osiąga długość ciała 85-95 cm, 
zaś rozpiętość skrzydeł wynosi 1,8-1,9 m. 
Ma około 1 metra wysokości. Wbrew po-
zorom ptak ten nie jest całkowicie czarny. 
Część tułowia oraz spodnia część skrzydeł 
są białe, a długie nogi i dziób są w kolorze 
czerwonym. Reszta ciała wydaje się czarna, 
choć naprawdę mieni się wieloma kolorami 
(�oletowy, ciemnozielony), gdyż pióra po-
siadają barwniki strukturalne.

Według raportów z Monitoringu 
Ptaków Drapieżnych liczebność bociana 
czarnego na terenie Polski szacuje się na 
1500-2100 par. Ptaka można spotkać pod-
czas jesiennych wędrówek, głównie tam 
gdzie jest woda. Wiosną z kolei bociany 
trzymają się lasów podmokłych, aczkolwiek 
nie jest to warunkiem koniecznym, by para 

założyła gniazdo. Należących do jednej pary 
gniazd w zajmowanym przez nie terytorium 
istnieje kilka. W Polsce mamy do czynienia 
ze strefową ochroną bociana czarnego. 

W przypadku odkrycia gniazda ptaków 
na terenie lasu ustala się tzw. strefy ochron-
ne. Taki obszar jest podzielony na dwie czę-
ści: ochrony ścisłej oraz częściowej. Promień 
tej pierwszej wynosi 100 m, zaś drugiej 500 
m. W stre�e ochrony ścisłej, czyli w pro-
mieniu 100 m wokół gniazda, nie można 
wykonywać przez cały rok żadnych działań, 
które mogłyby sprawić, że ptaki opuszczą 
stanowisko. W stre�e ochrony częściowej 
dopuszczalna jest gospodarka leśna poza 
okresem lęgowym, czyli wtedy kiedy nie ma 
ptaków w gnieździe, a szansa na ich prze-
płoszenie jest znikoma.

Na terenie całego kraju realizowany jest projekt BocianiMy, którego celem jest ochrona bocianów czarnych w Polsce. W jego ramach zaplanowa-

no objęcie monitoringiem i ochroną łącznie do 100 stanowisk lęgowych. Wokół gniazd wyznacza się strefę, do której w czasie okresu lęgowego 
obowiązuje całkowity zakaz wstępu. Głównym koordynatorem przedsięwzięcia jest Leśny Zakład Doświadczalny w Rogowie, który przy tym 
przedsięwzięciu współpracuje z Regionalną Dyrekcją Lasów Państwowych w Katowicach. Gniazda znajdują się m.in. na terenie Opolszczyzny. 
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Po dwóch latach gry 
na trzecim szczeblu Otmęt 
wraca na zaplecze kobiecej 
Superligi i to w stylu, który 
nie budzi wątpliwości, która 
z ekip zasłużyła na splendor. 
Siedemnaście zwycięstw 
w osiemnastu ligowych 
potyczkach mówi same za 
siebie, choć trzeba przyznać, 
że awans nie przyszedł biało-
-zielonym łatwo. Do końca 
„po piętach deptały” naszym 
rywalki z Dopiewa, które 
jako jedyne znalazły receptę 
na to, by pokonać później-
szego mistrza wielkopolskiej 
grupy. Kwestię awansu krap-
kowiczanki załatwiły dużo 
wcześniej przed zakończe-
niem ligowych zmagań, bo 
innym zespołom – w tym 
wiceliderowi – pozostały 
jeszcze mecze do rozegrania. 
W środowy wieczór, w do-

datku „trzynastego”, Otmęt 
wybrał się do Kobierzyc, 
gdzie tylko zwycięstwo „za 
trzy” z rezerwami superligo-
wego KPR-u dawało gwa-
rancję klubowej fety.  

– Jestem w klubie od 9 
lat, ale chyba nigdy tak się 
nie denerwowałem jak dzi-
siaj – nie ukrywał obecny 
na decydującym spotkaniu 

prezes klubu Bartosz Bana-
chowski. 

Sternik Otmętu z pew-
nością nie żałował wycieczki, 
bo jego piłkarki – choć ka-
drowo mocno okrojone – 
podołały zadaniu, ogrywając 
gospodynie 22-20. Chwilę 
później mogły już strzelać 

korki od szampanów, bo 
na szyjach bohaterek ca-
łego sezonu zawisły złote 
medale oznaczające awans. 
W strzeleckich statystykach 
ostatniego ligowego akordu 
w wykonaniu szczypiorni-
stek z Krapkowic tym razem 
przodowały skrzydłowa 
Olga Zwolenik i rozgrywa-
jąca Marcelina Migoń. Obie 

panie w sumie aż czterna-
stokrotnie dziurawiły siatkę 
gospodyń, walnie przyczy-
niając się do wygranej na 
miarę I ligi. 

– To był naprawdę ciężki 
mecz zarówno ze względu 
na niepełny skład, jak i inne 
niedogodności – opowiada 
ta pierwsza. – W Kobierzy-
cach dałyśmy z siebie dwie-
ście procent. Pod koniec ry-
walki dogoniły nas na remis, 
ale pokazałyśmy boiskową 
dojrzałość, zachowując spo-
kój. Wcześniej grałam już 
w pierwszoligowym zespole, 
ale to mój pierwszy awans, 
w którym mam przyjemność 
uczestniczyć. Uczucia z tym 
związane są nie do opisania. 
Cały sezon to było mnóstwo 
ciężkiej pracy, wysiłku i wy-
rzeczeń każdej z nas, dlatego 
niesamowicie cieszymy się, 
że udało się osiągnąć założo-
ny cel. Jedynym elementem, 
którego nam zdecydowanie 
brakowało, był brak dopin-
gu krapkowickich kibiców. 
W każdym spotkaniu zo-
stawiałyśmy serducho na 
boisku i teraz potrzebujemy 
zasłużonego odpoczynku. 
Teraz miesiąc przerwy na 
regenerację sił, a potem 
praca indywidualna i okres 

przygotowawczy do kolejne-
go sezonu. Oczywiście już w 
pierwszej lidze – zaznaczała 
szczęśliwa Zwolenik. 

Radości i satysfakcji w 
teamie biało-zielonych nie 
ukrywała też „specjalistka od 
murowania bramki” – Karo-
lina Osowska. 

– Grałyśmy decydujący o 
awansie mecz „trzynastego” 
i ta trzynastka okazała się 
dla nas szczęśliwa. Bardzo 
trudno nam było wyrwać 
te 3 punkty Kobierzycom, 
ale prowadziłyśmy niemal 
przez cały mecz i udało się 
niewielką przewagę utrzy-
mać do samego końca. Ni-
ski wynik bramkowy tylko 
pokazuje, jak mocna była 
defensywa obu zespołów i 
właśnie obrona w mojej oce-
nie była u nas najmocniej-
szym punktem. Po meczu 
w Kobierzycach był czas na 
małe świętowanie w drodze 
powrotnej. Przyszły sezon 
będzie dla mnie szczególny, 
bo nigdy wcześniej nie gra-
łam na poziomie I ligi. Nie 
wiem więc, czego mogę się 
spodziewać po rywalkach, 

ale mamy w zespole kilka 
dziewczyn z pierwszoligo-
wym doświadczeniem, co z 
pewnością będzie kluczowe 
dla naszej postawy – podsu-
mowała popularna „Osa”. 

Dla piłkarek ręcznych 
sezon zakończył się happy 
endem, a niemal ze stupro-
centowym prawdopodo-
bieństwem można stwier-
dzić, że promocję do wyższej 
klasy rozgrywkowej za kilka 
tygodni wywalczą również 
futboliści krapkowickiego 
Otmętu. Nie jest tajemni-
cą, że piłkarze B-klasowego 
FKS-u stanowią o sile klubu 
kibica żeńskiego szczypior-
niaka. Zanosi się więc na 
podwójne święto w dzielnicy 
Krapkowic na prawym brze-
gu Odry.

PIŁKA RĘCZNA KOBIET 
– GRUPA I

KPR II Gminy Kobierzyce 
– Otmęt Krapkowice 20-22

MKS PR II Gniezno – 
Wolsztyniak Wolsztyn 36-
25

APR Świdnica – Sparta Iwa-
nicki Gubin 29-25

TABELA
1.Otmęt Krapkowice  18 49 524-385
2. Bukowsko Dopiewski 16  42 486-354
3. SPR Kępno  15  32 411-377
4. MKS PR II Gniezno  16 30 432-381
5. Victoria Świebodzice 16  22 448-429
6. Zagłębie II Lubin  15  22 417-391
7. Gminy Kobierzyce  16 20 384-414
8. Iwanicki Gubin  18 17 418-464
9. APR Świdnica  16 6 375-558
10.  Wolsztyn  16 3 336-478

(raul)

Piłka ręczna kobiet - II liga

Otmęt wraca na zaplecze elity!
Zwycięstwem w Kobierzycach szczypiornistki krapkowickiego Otmętu przypieczętowały upragniony awans do I ligi. Niezwykle udany sezon w 
wykonaniu podopiecznych trenera Macieja Haupy do samego końca trzymał kibiców w niepewności.

Awans na zaplecze kobiecej Superligi „kosztował” 
krapkowiczanki aż 17 zwycięstw w 18 spotkaniach.

Protokół:

KPR II Gminy Kobierzyce – Otmęt Krapkowice 
20-22 (11-13)

Otmęt Krapkowice: Osowska, Miesiączek – Chmie-
lewska 2, Medwid, Staszkiewicz 5, Blozik, Gołąbek 1, 
Szwajkiewicz, Zwolenik 7, Kuźmik, Banasiak, Migoń 7.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: KPR II - 8 min; Otmęt – 4 min.

Olga Zwolenik (z piłką) w Kobierzycach błysnęła sku-
tecznością.

Kibice z pewnością będą mocną stroną Otmętu w I lidze.

Gołębie szybko od-
nalazły drogę do domu i 
tylko nieliczne osobniki 
miały z tym problem. 
Najszybciej spośród 4504 
zawodników uczynił to 
niebieski samczyk nale-
żący do Jerzego Jończyka 
z Kosorowic, pokonując 
trasę 190 km z prędkością 
ponad 80 km/h. Choć jest 
to gołąb młody, zaledwie 

roczny, właściciel wiąże 
z nim duże nadzieje na 
przyszłość i wierzy, że 
sprawi mu jeszcze wiele 
radości. Drugi był pupil 
Joachima Konieczko z 
Górażdży przed gołębiem 
duetu hodowlanego Aloj-
zy Gus - Marcin Wosczy-
na z Kosorowic. 

Drugie zawody spowo-
dowały małe przetasowania 
w klasy�kacji.

10 najlepszych hodowli 
po drugim locie:

1. Gus Alojzy-Wosczyna 
Marcin

2. Su�ner Denis 

3.  Bednarczyk Edward

4. Przywara Rudolf 

5. Jończyk Jerzy

6. MientusJozef Damian

7. Lebiedziejewski Ryszard

8. Gajda Joachim – Wiesza-
laJózef

9. Łazniewski Henryk 

10. Kowol Konrad 

nad. (PZGHP Krapkowice)

Drugi lot w sezonie
Zaplanowany na 16 maja lot z Bolesławca organizatorzy krapkowickiego oddziału hodowców 
gołębi przesunęli o jeden dzień wcześniej, zmusiła ich do tego prognozowana aura - opady 
deszczu i burze. Mimo obaw co do przebiegu, lot należy zaliczyć do udanych. 

Najszybciej trasę pokonał gołąb należący do Jerzego 
Jończyka.

eprasa.pl 448c941e95

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 20 (1201) 18 maja 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 23

Najtrudniejsze zadanie 
miała krapkowicka Unia, 
która gościła w Głogówku na 
obiekcie świetnie spisującej 
się wiosną Fortuny. Ta w 10 
potyczkach zanotowała bo-
wiem 6 zwycięstw, 2 remisy 
i 2 porażki. Krapkowiczanie 
zafundowali beniaminkowi 
„zimny prysznic”, choć w 
bukmacherskich zakładach 
więcej szans na zwycięstwo 
dawano rewelacyjnym go-
spodarzom. Do tej pory w 
rundzie wiosennej Unici za-
ledwie raz cieszyli się z dwóch 
triumfów z rzędu. Pod koniec 
marca, po szczęśliwej wygra-
nej z Walcami, kilka dni 
później podopieczni trenera 
Łukasza Wichra poszli za cio-
sem, odprawiając z kwitkiem 
chróścicką Victorię. Teraz, 
po wygranej 3-0 ze „Swo-
rą”, powtórzyli ten wynik z 
Głogówkiem, tyle tylko że z 
Czarnowąsami pomógł im 
wcześniej walkower, bo team 
spod Opola wycofał się w 
przerwie zimowej z rozgry-
wek. W Głogówku do prze-
rwy kibice nie zobaczyli bra-
mek, ale tuż po wznowieniu 
gry sygnał do strzelania dał 
stoper niebiesko-białych Bar-
tosz Brzozowski. Po dalekim 
wyrzucie z autu przez Rafała 
Kurpierza fatalnie zachował 

się golkiper Fortuny, który 
opuścił przedpole bramkowe, 
a będący tyłem do jego bram-
ki „Brzoza” przelobował go, 
trącając futbolówkę głową. 
W 52. minucie było już 2-0 
dla przyjezdnych. Z wolnego 
precyzyjnie futbolówkę w 
pole karne dorzucił Prze-
mysław Jakwert, a idealnie 
w tempo wyskoczył do niej 
Kurpierz i strzegący „świą-
tyni” gospodarzy Robert 
Poźniak był bez szans. Zanim 
upłynęła godzina gry, było 
już „pozamiatane”. Z szyb-
kim kontratakiem w okoli-
cach środka boiska zabrali 
się Patryk Wojtasik i Rafał 
Niespodziński, a asystę tego 
pierwszego kapitan Unii za-
kończył minięciem bramka-

rza i skutecznym uderzeniem 
w krótki róg, obok interwe-
niującego obrońcy. Wartym 
odnotowania jest fakt, że od 
35. minuty miejscowi grali w 
osłabieniu po czerwonej kart-
ce dla Andrija Levandovycha, 
który brutalnym atakiem 
wyprostowanymi nogami 
sfaulował Michała Sadyka. 
Zniesiony na ramionach ko-
legów gracz Unii niestety nie 
był zdolny do kontynuowa-
nia gry. W nadchodzącej run-
dzie spotkań krapkowiczanie 
na własnym boisku podejmą 
większyckie Porawie. 

Powody do radości 
mają również kibice Ruchu 
Zdzieszowice, MKS-u Go-
golin i LZS-u Walce. Pierwsi 
w Skorogoszczy ograli 2-0 

ekipę swojego trenera bram-
karzy 2-0, a na listę strzel-
ców w tym meczu wpisali 
się Piotr Strzelecki i Tomasz 
Damrat. Zdzieszowiczanie, 
mając 12 punktów przewagi 
nad drugimi Starowicami, 
pewnie kroczą po tytuł mi-
strzowski, tymczasem już 
w najbliższą środę 19 maja 
staną przed szansą zdobycia 
wojewódzkiego Pucharu 
Polski. W Kluczborku o to 
trofeum powalczą z ligowym 
rywalem z Ozimka. 

W Kędzierzynie-Koźlu 
złą passę przełamali w koń-
cu gogolinianie, choć od 
47. minuty gonili wynik. 
Do wyrównania najpierw 
zdołał doprowadzić Seba-
stian Wacław, a w trzeciej 
minucie doliczonego czasu 
gry szalę na stronę Gogolina 
przechylił rezerwowy Robert 
Bednarz i jego zespół zgar-
nął pełną pulę. Po niemal 
identycznym scenariuszu 
wydarzeń komplet punktów 
zainkasowali też walczanie, 
którzy od 4. minuty przegry-
wali z innym beniaminkiem 
z Lewina Brzeskiego. Sprawy 
w swoje ręce wziął jednak 
Jakub Mutke i po dwóch 
tra�eniach pomocnika LZ-
S-u goście mogli świętować 
wygraną numer 8 w sezonie. 

BS IV LIGA

TABELA
1.RUCH ZDZIESZOWICE 33 90 127:17
2. STAROWICE DOLNE  33 78 89:29
3.AGROPLON GŁUSZYNA 33 68 65:27
4.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 33 66 73:34
5.MAŁAPANEW OZIMEK 33 65 74:36
6.POLONIA GŁUBCZYCE 33 53 76:54
7. ODRA II OPOLE 33 52 68:47
8.UNIA KRAPKOWICE 33 51 62:54
9.PIAST STRZELCE OP. 33 51 52:45
10.MKS GOGOLIN 33 48 64:51
11.CHEMIK K-KOŹLE 33 45 68:66

12.SKALNIK GRACZE 33 44 44:45
13.CHRÓŚCICE 33 44 68:82
14.GŁOGÓWEK 32 41 58:70
15.SKOROGOSZCZ 33 40 52:67
16.OKS OLESNO 33 37 51:75
17.GKS GŁUCHOŁAZY 33 30 39:74
18.START NAMYSŁÓW 33 26 24:63
19.WALCE 32 26 38:83
20.LEWIN BRZESKI 33 25 35:89
21.POGOŃ PRUDNIK 33 23 42:92
22.CZARNOWĄSY 33 21 22:91

(raul)

Tak się złożyło, że zale-
gła wskutek pandemicznych 
okoliczności kolejka numer 
3 przypadła tuż po sobot-
niej, domowej konfron-
tacji krępnian z Grądami. 
Wyjazd w środku tygodnia 
za Nysę nie był do końca 
udany dla podopiecznych 
trenera Jarosława Panasiń-
skiego, którzy nie zdołali 
ani razu tra�ć do siatki 
gospodarzy. Na szczęście po 
stronie strat również wid-
niało „zero” i lider dopisał 
sobie punkt, umacniając się 
na czele tabeli. Mimo straty 
dwóch oczek krępnianie po-
większyli przewagę nad gru-
pą pościgową, bo w sobotę 
gładko poradzili sobie w 
Ujeździe, wygrywając 4-1. 
Najgroźniejszy, choć mają-
cy już sporą stratę rywal z 

Piotrówki niespodziewanie 
przegrał 0-1 w Lisięcicach, 
by potem ledwie zremiso-
wać 3-3 w Grądach. Punkt 
ekipie spod Strzelec Opol-
skich w 93. minucie urato-
wał nie kto inny jak Dawid 
Janczyk – autor dwóch goli 
w tym starciu. Korona ma 
już 14 punktów przewa-
gi nad drugą Piotrówką i 
pewnym krokiem zmierza 
po historyczny awans do IV 
ligi. W Ujeździe lider tylko 
potwierdził, jak wiele dzieli 
pozostałe drużyny od spor-
towego poziomu Korony. 
Rozmiary zwycięstwa mó-
wią zresztą same za siebie, 
a miejscowym miejsce w 
szyku celnymi tra�eniami 
pokazali Bartosz Adamus (2 
gole) oraz Sebastian Witka i 
Krzysztof Werner.  

– Końcowy rezultat 
meczu jest jak najbardziej 
zasłużony – opowiadał coach 
gości Jarosław Panasiński. – 
Początek trochę mieliśmy 
ciężki, ale im dłużej grali-
śmy, tym lepiej nam to wy-
chodziło. Ujazd to fajna dru-

żyna i mecz sam w sobie był 
ciekawy. Wygraliśmy jednak 
jakością zawodników, po 
prostu piłkarsko byliśmy 
lepsi – podsumował trener. 

W najbliższej kolejce 
Korona zagra w roli gospo-
darza, goszcząc na boisku w 

Leśnicy zajmującą ostatnie 
miejsce w stawce grupy mi-
strzowskiej ekipę Ścinawy 
Nyskiej Korfantów.

KLASA OKRĘGOWA – 
GRUPA MISTRZOWSKA

WYNIKI OSTATNIEJ KO-
LEJKI:

LKS UJAZD - KORONA 
KRĘPNA 1:4

SPARTA PACZKÓW – LI-
SIĘCICE1:2

ŚCINAWA NYSKAKOR-
FANTÓW - CZARNI OT-
MUCHÓW3:3

ATOM GRĄDYMALE-
RZOWICE – PIOTRÓW-
KA3:3

TABELA
1.KORONA KRĘPNA 7 64 16:6
2.PIOTRÓWKA 7 50 12:10
3.LKS UJAZD 7 46 14:12
4.ATOM GRĄDY 7 46 10:10
5.SPARTA PACZKÓW 7 42 13:10
6.LISIĘCICE 7 41 12:10
7.CZARNI OTMUCHÓW 7 37 10:14
8.ŚCINAWA NYSKA 7 37 7:22

(raul)

Protokół:

LKS Ujazd – Korona Krępna 1-4 (1-2)
Bramki: Adamus 2, Witka, Werner.

Korona Krępna: Blaucik – Augustyn, (80.Pyrek), M.Dy-
czek, P.Dyczek, Tomeczek, Kampa (70.Haręża), Zagoż-
dżon, Adamus, Witka, Makowski (85.Brzozowski), Werner.  
Trener: Jarosław PANASIŃSKI.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Pewnym krokiem zmierzają po koronę
Remisami zakończyły się rozegrane w odstępie kilku dni dwa mecze Korony Krępna z Atomem Grądy-Malerzowice. Za pierwszym razem było 
1-1, za drugim obie ekipy pogodził bezbramkowy remis. Na zwycięską ścieżkę krępnianie wrócili w minioną sobotę, ogrywając na wyjeździe 
trzeci w tabeli LKS Ujazd.

Bartosz Adamus w Ujeździe sięgnął po bramkowego 
„dwupaka”.

Piłka nożna – IV liga

Nie było mocnych na naszych
To był bardzo udany weekend dla naszych zespołów grających w BS IV lidze. Cała czwórka grała na wyjazdach i w komplecie wróciła ze swoich 
spotkań z tarczą! Do zera wygrały „Zdzichy” i Unia, z kolei triumfami po 2-1 zakończyły swoje potyczki MKS Gogolin i Walce. 

Protokoły:

Fortuna Głogówek – Unia Krapkowice 0-3 (0-0)
0-1 Brzozowski-47., 0-2 Kurpierz– 52., 0-3 Niespodziński - 59.

Unia Krapkowice: Mikitów–Sadyk(35.Przybyła),Brzo-
zowski, Kurpierz, Kaczmarek, Jakwert, Niespodziński, 
Zychowicz, Churas (62.Mendes), Sobota (75.Pogrzeba), 
Wojtasik. Trener: Łukasz WICHER.

LZS Skorogoszcz – Ruch Zdzieszowice 0-2 (0-1)
0-1 Strzelecki (karny) - 38., 0-2 T.Damrat - 66.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki - Sotor, Polak, Baingo, 
Nowak, Kubiak (67.Rudnik), Ł.Damrat, Kilinski (61.
Mazur), Łukowski (28.Zimon), Dębski (72.Szulczewski), 
Strzelecki (61. T.Damrat).Trener: Łukasz GANOWICZ.

Chemik K-Koźle – MKS Gogolin 1-2 (1-1)
1-0 Tkaczyk – 47., 1-1 Wacław - 71., 1-2 Bednarz – 90+3.

MKS Gogolin: Bikowski – Gebauer, F.Szampera, Mrosek, 
Rusin (60.Szydłowski), Prefeta, Wróblewski (73.Bednarz), 
Błoński (79.Sobek), Wacław, Kipka, Kaczmarek (60.Mi-
chalewski).Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Olimpia Lewin Brzeski – LZS Walce 1-2 (1-1)
1-0 Gil - 4., 1-1 Mutke - 37., 1-2 Kipka - 78.

Walce: Hołda – Frohs, Łątkowski, Lenartowicz, Stoklossa, 
Mirga, Smykała (75.Płóciennik), Wanat, Kolanko (71.Kipka) 
- Mutke (84.Klama), Mizielski. II Trener: Paweł DYCZEK.

W Głogówku worek z bramkami rozwiązał stoper 
Unii Bartosz Brzozowski.
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443
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